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f hollc wolno na Dalekim Wschodzie 
wciąż kipi¡W-.-

bradg w Genewie—Naprężona suinacja wokoi SzanObal.

hlr.. rntAn—u . __-i , . ^merj ce uważają, ze po, wy, których załatwienie zależy od wypowiedzi
y Ligi Narodów Paul Boncour prowadzi nie 
ialne rokowania z przedstawicielami Chin 
ponji, usiłując nakłonić obu przeciwników 
»ogodzenia się.
jenewa, 28. 1. (PAT). Wczorajsze popo« 
ie wypełniło posiedzenie t. zw. komitetu 
i» złożonego z członków rady i delegatów 
>njł i Chin oraz wyłonionego przezeń ko» 
¡tu redakcyjnego, który zajmował się oprą» 
aniem deklaracji, jaką ma złożyć imieniem 
y Paul Boncour.
deklaracja ta będzie zawierała przyjęcie do 
lomości oświadczenia rządu japońskiego w 
wie utrzymania zasady otwartych drzwi w 
dżurji, jak również respektowania integral« 
i terytorialnej i administracyjnej Chin, 
id nie uzgodniono tekstu tej deklaracji tak, 
ie wejdzie on pod obrady jutrzejszego ran* 
* posiedzenia Rady.
' powyższego wynika, że żadnej nowej re» 
cji Rady w sprawie Mandżurji nie będzie, 
ą ograniczy się do deklaracji przewodniczą# 
)». utrzymanej w formie ogólnikowej.
o) Londyn, 28. 1. (T. wł.) Z Tokjo donoszą, 
apońskie .ministerstwo marynarki wysłało 
Szanghaju 1 krążownik i 12 kontrtorpedow;

Tokio, 28. 1. (PAT.). Z kół japońskiego 
isterstwa marynarki oświadczają, w związ- 
■ odpłynięciem okrętów wojennych do 
aghąju, że cierpliwość Japonji zaczyna się 
«eipywać. Jeśli Chiny ignorują wszelkie 
tynania marynarki Japonja będzie zmuszo- 
wziąć na siebie ochronę życia i mienia 
Dńczyków w Szanghaju.
<ondyn. 28. 1. (PAT). Sytuacja w Szanghaju 
e się zaostrzać.
^on«ul japoński wystosował ultimatum do 
nistrza miasta, które upływa dziś o godz. 
aj. W razie nie uzyskania zadośćuczynię» 
Japonja zdecydowana ma być na wkroczę» 
do miasta, co oznaczałoby zatarg, graniczą» 
r możliwością wojny chińskojapońskiej. 
londyńskich kołach miarodajnych panuje 
Ro powodu wielki niepokój.
Yczoraj otrzymana nota amerykańskiego 
etarza stanu Stimsona domagać się ma od» 
• konsultacji, przewidzianej w konwencji 
Byngtońskiej 9 mocarstw. Stanowisko Wiel» 
Brytanji względem tego żądania nie zosta* 

iszczę ■wyjaśnione. Tymczasem jednak rząd 
■yjsk! zarza.dzil wzmocnienie załogi angiel» 
J w międzynarodowej dzielnicy, która wy» 
chwilowo 2.500 żołnierzy. Odpowiednie 

ziały wojskowe zostały skierowane drogą 
’ieszną do Szanghaju.
-ondyn, 28. 1. (PAT) Omawiając położenie 
zanghaju, „Times" w depeszy z Waszyng. 
1 stwierdza, iż rząd amerykański śledzi wy» 
ki tamtejsze z rosnącym niepokojem. Poli» 
i Ameryki w dużym stopniu zależeć będzie 
itanowiska, jakie zajmie Anglją. Stany Zje« 
czone widzą groźne niebezpieczeństwo w 

którą prowadzi w Chinach grupa rządzą» 
tworząca obecny rząd chiński. O ile grupa 
nimo obecnej bezczynności Chin w sensie 
tarnym weszłaby na drogę formalnej dekla« 
i wojennej, to Japonja odpowiedziałaby 
wątpliwie na to ogłoszeniem blokady wy» 
ża chińskiego, co musiałoby stworzyć groź» 
komplikację dla dzielnicy międzynarodowej 
zanghaju. W sprawie dzielnicy międzyna. 
>wej w Szanghaju istnieje wyraźna i wi» 
ma wspólność interesów pomiędzy Anglją 

ami Zjedn., tak, że należy wyczekać, aby 
.onać się, czy wspólność interesów wyraża 
e wspólnej akcji. Do tej pory, jak uwa« 
v Ameryce, tej wspólności akcji nie było.

t meryka dn. 7 «tycznia wystosowała notę 

między kwestją Mandżurji a sprawą Szanghaju 
zachodzi wielka różnica tak dalece, że zdaniem 
Stanów Zjedn. byłoby trudno rządowi angiel» 
skiemu znaleźć stosowne argumenty na uzasad« 
nienie odmowy Brytanji co do współdziałania, 
którego w Stanach Zjednoczonych bardzo so» 
bio życzą, uważając zresztą, że anglo»amerykań 
ska solidarność w tej sprawie mogłaby mieć

Różnice »oglądów miedzy 
Francia a Anglią pogłębiły sic

Paryż, 28. 1. (PAT.). Wymiana po­
glądów między Francją i Anglją w spra­
wie reparacyj utknęła na martwym punk. 
cie pomimo wykazania zarówno z jednej 
jak i drugiej strony wielkiej dozy dobrej 
woli. ISTNIEJĄCE MIĘDZY ANGLJĄ 
A FRANCJĄ RÓWNICE POGŁĘBIŁY 
SIĘ ZNACZNIE.

W inemorjalej przedstawionym wczoraj 
przez lorda Tyrella, rząd angielski nalega 
w dalszym ciągu na konieczność przyzna­
nia Niemcom od chwili wygaśnięcia mo- 
ratorjum Hoovera absolutnego morato 
rjum na dalszy okres czasu, Francja zaś

Co io znaczy?
Zadamy należnego nam miejsca w komisjach 

konferencji rozbrojeniowej
(o) Genewa. 28. 1. (tel. wł.). Ogólne zdzi 

wieńce wywołały w Genewie plany sekre­
tariatu generalnego Ligi Narodów, dotyczą 
ce obsadzenia urzędnikami sekretarjatu po 
szczególnych komisyj konferencji rozbroję 
niowej. KOMISJE MAJĄ BYĆ OBSADZO 
NE AŻ PRZEZ 3 NIEMCÓW I SZEREG O- 
SóB „NEUTRALNYCH“, NIEMA W NICH 
NATOMIAST ŻADNEGO PRZEDSTAWI­
CIELA ANI POLSKI ANI MAŁEJ ENTEN-

32.12000 okuwateBi 
mieszka na ziemiach Rzeczgpospolllel

(o) Warszawa, 28. 1. (tel. wt.). We. | wynosi 4.943.303 osób. Wzrost gęsto, 
dług ostatniego spisu ludności Polska ści zaludnienia na kilometr kwadr, 
łącznie z wojskiem liczy 32.120.200 wzrósł z 70 na 83 mieszkańców, 
mieszkańców. Przyrost w ciągu 10 lat I

Minister Zaleski
o pakcie polsko-sowieckim

(o) Genewa, 28. 1. (Tel. wł.). Przed­
stawiciel agencji „Iskra“' uzyskał OD MI­
NISTRA ZALESKIEGO WYWIAD W 
SPRAWIE PAKTU O NIEAGRESJI 
MIĘDZY POLSKĄ A SOWIETAMI.

Min. Zaleski oświadczył m. in.: Jestem 
bardzo zadowolony, że udało się wreszcie 
parafować pakt o nieagresji z Rosją. Pakt 
ten, jak miałem już sposobność oświad- 
czyć w komisji sejmowej dla spraw zagr , 
nie jest niczem innem jak rozszerzeniem 
paktu Kelloga, i jest jednym wielkim kro. 
kiem na drodze do pacyfikacji stosunków 
na wschodzie Europy, Przez doprowadzę 
nie paktu do skutku POLSKA TESZCZE 
RAZ DAŁA DOWÓD SWOJEJ DĄ^- 

u 
wy, których załatwienie zależy od wypowiedze« 
nia się opinji publicznej w Stanach Zjedn.

„Times" nie tłumaczy tej ostatniej aluzji, 
jest ona jednak wyraźna. Ameryka czyni alu» 
zję do długów wojennych, wysuwając perspek* 
tywę korzystnej zmiany opinji publicznej w 
Ameryce w stosunku do długów angielskich 
w razie współdziałania dyplomatycznego Ańgljl 
ze Stanami Zjedn, 

nie chce w żadnym wypadku zgodzić się 
na wyrzeczenie się odszkodowań łącznie 
z częścią nie uwarunkowaną. Ponieważ 
nie można było osiągnąć wspólnych pod 
staw porozumienia, spotkanie Lavala z 
Mac Donaldem odłożone zostało na pó­
źniejszą nieokreśloną datę, jednakże roko. 
wariia między kancelarjami obu rządów 
bądą nad,al prowadzone.

Francuska strona utrzymuje, że przed 
30 czerwca b. r. t. j. datą wygaśnięcia 
tnoratorjum Hoovera uda się znaleźć for. 
mulę, będącą w stanie pokonać obecne 
różnice poglądów.

M—i— ----------

TY, ANI PAŃSTW POŁUDNIOWO - AME 
RYKAŃSKICH.

Tardleuze sziabein w Genewie
(o) Genewa, 28. 1. (Tel, wł.). Francuski 

minister wojny Tardieu przenosi się na czas 
konferencji do Genewy z całym swoim gabi­
netem wojskowym i cywilnym i z Genewy bę­
dzie kierował całem swojem ministerstwem.

NOŚCI DO PRACY NAD UMOCNIĘ. 
NIEM (-----------------------  -----
ŚWIATA.

W dalszym ciągu swego wywiadu p.

minister podkreśla, że pakt polsko-sowiec- 
ORGANIZACJI USTROJU ki stanowić będzie poważne ułatwienie 

dla innych państw, zainteresowanych w 
sprawie paktu o nieagresji z Rosją.

Pahi nieagresji w opinii prasy angielskiej
Londyn, 28. 1. (PAT). Dzienniki angielskie, 

omawiając parafowanie paktu o nieagresji po» 
między Polską a ZSRR., naogół sympatycznie 
komentują ten fakt, widząc w nim dobry znak 
dla konferencji rozbrojeniowej.

„Manchester Guardian“ w artykule pod tv» 
tulem „Rosja a pokój" nawiązuje do odczytu, 
jaki wczoraj w Oxfordzie wygłosił na temat 
piatiletki radca ambasady sowieckiej w Londy« 
nie były poseł w Warszawie Bogomołow, który

Ci. klórzu podpisali 
polsko-sowiecki paki 

o nieagresji

Poseł polski w Moskwie min. Patek i sowiecki 
komisarz ludowy dla spr. zagr. Litwinow pod> 
pisali onegdaj pakt o nieagresji z Sowietami.

Jutro obradować będzie 
w Warszawie zjazd 

wojewodów
(o) Warszawa, 28. 1. (tel. wł.). W dn. 29 

bm. odbędzie 'dę w Warszawie pod prze­
wodnictwem min. spr. wewn. Pierackiego 
zjazd wojewodów, na którym omawiana bą 
dzie sprawa walki z bezrobociem.

11 milionów z’olyth 
zaslłkż dław ItczaoiHiliiitith 

w Sutsim
(o) Warszawa, 28. 1. (tel. wł.). Na zasił­

ki dla bezrobotnych w lutym przeznaczono 
z Głównego Funduszu Bezrobocia 11 miljo 
nów zł.,

Budowa magisirali 
Gdynia -Śląsk 

zairudul pwJfilse przemysł
(o) Warszawa, 28. 1. (Tel. wł.). W 

związku z budową magistrali węglowe. 
Górny Śląsk — Gdynia Polsko-Francu­
skie Towarzystwo Kolejowe zawarło 79 
umów z dostawcami polskimi na ogólną 
sumę 40 miljonów zł.

Pozatem. towarzystwo przejęło od po­
przedniego towarzystwa 7 umów na sumę 
7 miljonów zł.

2 lnlHunu petfucll do IcontUH 
Tozbroitnlowcl

Genewa, 28. 1, (PAT). Przybyło tu dziś 
z Airgłji osiem skrzyń, zawierających 2 mit 
jony petycyj, skierowanych do komisji roz­
brojeniowej, Petycje te złożone będą pre 
zydentowi międzynarodowej konferencji roz 
brojeniowej Hendersonowi.

oświadczył, że pokój jest dla sowietów podsta 
wą zarówno bytu politycznego, jak i stosunków 
handlowych z innemi państwami Dziennik pod’ 
kreślą, że sowiety wstąpią niezadługo w okres 
drugiej piatiletki, a program nakreślony jest 
bardzo szeroki, czyniąc koniecznem'zespolenie 
całej energji dookoła konsolidacji wewnętrznej, 
co nie pozostawia pola do zbytecznych awam 
tur z zagranicą.
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Miny niemieckie 
pod Trakiai Wersalski

Siły zbrojne Niemiec określone zostały 
Traktatem Wersalskim. Wprowadzając szereg 
ograniczeń w tej dziedzinie zwycięskie pań­
stwa miały na celu przedewszystkiem przekre­
ślenie możliwości odbudowania groźnej potęgi 
niemieckiej. Niemcy zostały w ten sposób spro­
wadzone do -właściwej roli tego, który napadał 
i przegrał. Konsekwencjo stąd wynikające 
tłumaczą, się zupełnie zrozumiale: winowajca 
krwawego zamętu światowego musiał mieć ode­
brane wszelkie szanse odegra­
nia się i powtórzenia gwałtów wojennych, 
zmierzających do wywalczenia sobie suprema­
cji nad światem.

Rozbroiwszy zwyciężone Niemcy, sprzymie­
rzeni poszli jednakże już wówczas, w dobie 
Traktatu Wersalskiego, o krok dalej na drogę 
ogólnego ograniczenia zbrojeń i zagwaranto­
wania pokoju. Mianowicie w wstępie do klau­
zul rozbrojeniowych podano Niemcom do wia­
domości, że ich ograniczenia są pierwszym eta­
pem do powszechnego rozbrojenia, które jest 
ściśle uzależnione od stopnia PRZESTRZEGA­
NIA PRZEZ NICH „poniższych klauzul woj­
skowych, morskich i powietrznych“. Rozumieć 
to należało, iż państwa zwycięskie nie mają 
zainiaru na długą przyszłość utrzymywania 
nierównomierności zbrojeń w stosunku do Nie­
miec, przeciwnie same dążą do pozbycia się te­
go ciężaru pod tym jednak warunkiem, iż 
Niemcy, obserwując narzucone im ogranicze­
nia, dadzą dowód szczerego prag­
nienia pokoju. Powyższe tendencje 
umocnione jeszcze w art. 8 traktatów pokojo­
wych zdawałyby się najzupełniej sprawiedliwą, 
i niosącą daleko idące dodatnie skutki, warto­
ścią dla całego świata, nie zostały jednak, jak 
zobaczymy dalej, w tym samym duchu pojęte 
przez zwyciężone Niemcy.

Aby ustrzec sic błędu 
Napoleona po Jenie
Stała armja Niemiec wynosi na podstawie 

traktatów 100.000 ludzi, licząc w to już ofice­
rów (4.000) i podoficerów. Przeznaczona ona 
jest do strzeżenia porządku wewnątrz pań­
stwa i pilnowania granicy. W założeniu tern 
wszelka akcja wojskowa nazewnątrz kraju by­
ła raz na zawsze wykluczona. Ponadto, zabro­
niwszy Niemcom stosowania obowiązkowej 
służby wojskowej, chciano uzyskać gwarancję 
utrzymania ogólnej liczby wojska na STAŁYM 
POZIOMIE, odpadała bowiem możliwość po­
większenia jej wyszkolonymi rezerwistami. 
Chciano ustrzec się błędu Napoleono po Jenie, 
który, ograniczywszy Prusy co do ilości woj­
ska, pchnął je na drogę TWORZENIA ŚWIE­
TNIE PRZYGOTOWANYCH REZERW. Ar­
mja Niemiec winna być zatem armja ochotni­
czą i zawodową. Kontrakty z oficerami mogą 
być zawierane na 25 lat, z podoficerami i sze­
regowcami na 12 lat. Dodatkowy ten przepis 
krępuje w zasadzie najwięcej politykę wojsko- 
wo-personabią Niemiec. Ponieważ.jednak mun­
dur nie zawsze oznacza żołnierza, zabroniono 
również Niemcom poszukiwania uzupełnienia 
swych sił zbrojnych w dziedzinie akcji przy­
sposobienia wojskowego ludności cywilnej. Ani 
szkoły, ani też żadne instytucje sportowe nie 
mają prawa zajmowania się ćwiczeniami o 
charakterze wojskowym, jak również wchodzić 
w stosunki jakiekolwiek z władzami Reich- 
swehry. Rozwiązanie sztabu generalnego, za­
kaz przygotowywania mobilizacji, wysyłania 
misyj wojskowych itp. są już tylko dodatkami 
do poprzednich podstawowych ograniczeń.

Tyle mówią traktaty, a jak się przedsta­
wia rzeczywistość niemiecka pod tym tylko 
względem z perspektywy 14 lat ?

„Schusso”, „Sfahlhelni”, 
„Wehr’y” ■ „Bundy”

Natychmiast po podpisaniu traktatu, Niem- 
ry przystąpiły w związku z akcją demobiliza- 
eyjuą do tworzenia policji i organizacyj na pół 
wojskowych, a przeznaczonych rzekomo do po­
mocy wojska przy strzeżeniu granic. Powstały 
więc „SCHUPO“ i STAHLHELM o ramach 
niezmiernie rozbudowanych, niewspółmiernych 
do tych, jakie określił im Traktat Wersalski, 
zezwalając powiększenie policji proporcjonal­
nie do wzrostu ludności. Jak z tego widać 
funkcje policyjne narzucone ąrmji stałej prze­
szły w ręce TYCH DWU ORGANIZACYJ, 
wojsko ząś zachowało tylko wojskową rolę. 
Ponadto, czyż trzeba dalej cytować jeszcze 
rozmaite inne „WECHRY“ i „BUNDY“, któ­
re powstały na całym terenie Niemiec, czyto 
w chjuaJęterze bojówek n^yjnych, czy też 

związków sportowych, aby zdać sobie sprawę 
z wyraźnego złamania postanowień wersal­
skich ?

Zresztą Niemcy nie starają się akcji tej 
trzymać w ukryciu, przeciwnie ostatnia, dzia­
łalność grup hitlerowskich podkreśla jawnie 
nietylko już ich TENDENCJE REWIZJONI­
STYCZNE, lecz i fakty PRZYGOTOWAŃ W 
TEJ DZIEDZINIE. Że związki te są subsy- 
djowane z ukrytych pozycyj budżetów, szkolo­
ne przez wojskowych instruktorów, że SZTAB 
GENERALNY FUNKCJONUJE W MIN. 
REICHSWEHRY, że misje wojskowe nie­
mieckie działają na terenie Rosji i t. p.. nie 
są to już tajemnice, których ujawnienie napa-

W obronie moralności 
międzynarodowej

Nic Oopuścić i r 9« i & i ss poÉwalconc
B. francuski prezes ministrów i b. mi­

nister wojny p. Pairileve, wygłosił w Bourg 
en Bresse bardzo znamienną mowę, z któ­
rej wyjątki godne są ze wszech miar po­
znania i zastanowienia.

Mówiąc o formacji obywatelskiej, jaką 
przygotowują, szkoły, początkowe, p. Pairi- 
leve oświadczył; „Świat przebywa ciężki 
okres zamieszek i nędzy. Nie dlatego, aże­
by dawać wiarę pewnym pogłoskom ponu­
rym, oraz fałszywym wiadomościom o mo­
bilizacji., Nie dlatego, ażeby, cokolwiek o 
tern mówi tytuł sensacyjnej książki i jak­
kolwiek powinniśmy być czujni, wojna w 
każdym razie groziła już jutro. Jak pisze 
specjalista wybitny, bardziej grozi nam ry­
zyko, że staniemy się ofiarami oszukań­
czych machinacji oraz przeróżnych blufiów. 
To też zimna krew i uświadomienie 6ą temi 
głównemi zaletami, jakie należy temu prze­
ciwstawić. Obowiązkiem naszym pierw­
szym jest nie pozwolić na zaciemnienie po­
jęcia samego prawa. Jak to powedział

Sirzaly i Berlina
w paki palsko-sowiecki o nieaéresll

Jak donosiliśmy pakt o nieagresji między 
Polską a Sowietami został parafowany w Mo­
skwie przez ministra Rzplitej Patka i ludowe­
go komisarza spraw zagranicznych Litwinowa.

Należy rozróżnić parafę od podpisu. Para­
fą jest podpis bezpośrednio prowadzącego da­
ne układy przedstawiciela rządu. W danym 
razie jest to podpis posła polskiego w Moskwie 
St. Patka. Położenie tego podpisu pod aktem 
oznacza, że wszystkie jego punkty zostały po­
między układaj ąceoni się stronami uzgodnione. 
Jednakże akt nabiera znaczenia oficjalnego do­
piero po położeniu na nim podpisów miarodaj­
nych przedstawicieli Rządu i Państwa — w da­
nym razie ze strony Polski — ministra spr. za­
granicznych i prezesa Rady Ministrów.

Pakt o nieagresji pomiędzy Polską i Rosją 
sowiecką został tedy parafowany, nie jest jed­
nak jeszcze podpisany dlatego, że stanowi on 
całość organiczną pomiędzy takimże paktem

Zapas złoia w Banku Polskim 
3» milionów zl

Wzrost zapasu złota w Banku Polskim 
należy tłomaczyć tem, iż w zw.ązku z za­
mierzeniem wymień'alności biletów przez 
B'ank Angielski, Bank Polski w paździer­
niku, podobnie ia.lj ć inne banki biletowe, 
rozpoczął zamianę części swych należno­
ści zagranicznych na złoto, opierając swe 
rezerwy, przeznaczone ata pokrycie obiegu 
banknotów na zapasie kruszcu.

wzrósł! o blisko
Z ostatn. bilansu za r. 31 Banku Polskie­

go wynika, że zapas złota wynosił na 31 
grudnia 1931 r. 600,3 miijn, zł., z czego w 
skarbcu znajdowało s<ię 486,5 miijn. zł. i za­
granicą 113,8 miijn zł. W porównań’ i ze 
stanem na 31 grudnia 1930 r. zapas złota, 
w skarbcu zwiększył się w ciągu roku ubie­
głego o 2 miljony zł., a zagranicą o 36,5 
miijn. zł,, czyiF ogółem zapas złota w Bin­
ku Polskim wzrósł o blisko 39 milpzł.

70 miliardów zioła w BanlfH Francuskim
Bilans Banku Francuskiego na. 15 ban. 

wykazuje poważny wzrost zapasu złota o 
567 miljonów franków do olbrzymiejvcyfry 
69.846.000.000 fr. Należności zagraniczne 
zmniejszyły się natomiast o 725 miijn, fr., 
jednak wrósł? noży ej a zakupu efektów 

wałoby Niemcy obawą o swoją przyszłość. Do­
świadczenie skutków wojny 1806 r. nie poszło 
na darmo. Niemcy mają dzisiaj nietylko 100 
TYS. ŚWIETNIE WYSZKOLONĄ I UZBRO • 
JONĄ ARMJĘ ZAWODOWĄ, LECZ I BO­
GATE REZERWY, MOGĄCE SZYBKO Tę 
ARMJĘ UZUPEŁNIĆ.

Olbrzymie arsenały 
broni i amunlcll

Podobnie przedstawia się sprawa z wypo­
sażeniem matcrjalnem armji. Materjał wojen­
ny został ograniczony przez, dokładne wylicze­
nie ilości i jakości broni i amunicji dla użyt­
ku bieżącego i jako rezerwa. Import i eksport

wspaniale p. Herriot, nie możemy pozwolić, 
ażeby uroczyście zawarte konwencje były 
podarte wolą jednego. Czego bronimy, to 
o wiele mniej naszych wierzytelności — 
znany jest bowiem nasz duch pojednawczy 
— niż zasady wszelkiej moralności między­
narodowej. Niema projektu zbliżenia mię­
dzy narodami, który nie zawierałby jako 
kamienia węgielnego obowiązkowego roz- 
jemstwa. Jakąż wartość zachowałoby roz- 
jemstwo takie, jeżeli zgóry wiadomo, że je­
go decyzje nie będą wykonane. Ale istnie­
je równocześnie inny obowiązek, który na­
rzucają nam troski o interesa Francji: oto 
utrzymanie jej i zdobycie dla niej przyja­
ciół. Ponieważ zasada umów jest poza 
wszelikiem kwestionowaniem, umiejmy za 
wspólną zgodą uelastycznić umowy te sto­
sownie do potrzeb chwili ć niechaj zła wia­
ra uwydatni się, skoro ktokolwiek, odmó­
wiłby uczestniczenia w podobnej współpra­
cy. . ■ . ' - 

pomiędzy Rosją a Francją z jednej strony, zaś 
pomiędzy Rosją a Rumun ją i państwami bał- 
tyckiemi — z drugiej.

Z Genewy donoszą, że wiadomość o parafo­
waniu paktu o wzajemnej nieagresji pomiędzy 
Polską a Sowietami rozeszła się tam w kołach 
politycznych bardzo szybko i wywołała bardzo 
wielkie wrażenie. Zawarcie paktu uważane jest 
w Genewie jako wielki sukces polskiej polityki 
pokojowej. Polska zadaje widoczny kłam 
wszelkim rozsiewanym w czasach ostatnich w 
Europie pogłoskom na temat agresywnych rze­
komo zamiarów swych w jakimkolwiek kie­
runku.

Niezmiernie znamienne stanowisko zajmuje 
w stosunku do paktu o nieagresji „Berliner 
Tageblatt“, który nazywa parafowany świeżo 
pakt zwycięstwem rosyjskich tez nad francu- 
sko-polskiemi dezyderatami.

Zwycięstwo to ma polegać na tern, że So- 

zagranicznych o 158 miijn. fr., tak, że przy­
rost zapasu złota w ub. tygodniu równa 
się spr Jr-ow: pozycji należności zagranicz­
nych.

Pokrycie młotowe Banku Francji wzrosło 
w tygodniu ubiegłym z 61,05% do 62,21%. 

broni, amunicji i materjału wojennego aostal 
im zabroniony, tak samo jak produkcja czoł­
gów i gazów trujących. W zasadzie więc Niem­
cy miały być pozbawione zapasów mobilizacyj ' 
nych oraz tych najgroźniejszych środków wal 
ki, jakiemi są czołgi i gazy w połączeniu z lot 
nictwem, które zkolei zostało dozwolone tylko 
w ramach wykorzystania komunikacyjnego.

Mimo tych obostrzeń Niemcy niedługo po­
trafiły znaleźć sposoby dla ich ominięcia. Fa 
bryki broni i amunicji przeniesiono POZA 
GRANICĘ, do państw zaprzyjaźnionych, bądź 
też neutralnych. Co się tyczy eksportu mater--' 
jału wojennego, to należałoby się. spytać Chiń­
czyków, jakiego pochodzenia bronią posługują 
się. w obecnej wojnie. Przekształcenie lotnic­
twa cywilnego do użytku wojskowego jest tvl. 
ko KWESTJĄ PRZYGOTOWANIA MOBI­
LIZACYJNEGO. Ostatnie zaś wybuchy gazów 
w' miastach niemieckich świadczą też wymow­
nie o pracy intensywnej i w tym zakresie.

Na morzu
Wreszcie SIŁY MORSKIE. Według .trai­

tai ów Niemcom wolno posiadać: 6 pancerni­
ków po .10 tys. ton, 6 krążowników lekkich po 
6 tys. ton, 12 kontr torpedowców po 800 ton, 
12 torpedowców po 200 ton. Flota niemiecka 
nie może posiadać ani jednej łodzi podwodnej,. 
Liczba marynarzy nie ińoże przekroczyć; 15 
tys. Są oni rekrutowani w analogiczny sposób 
jak armja lądowa. Stwarzając powyższe, zda­
wałoby się, wystarczające ograniczenia, sprzy­
mierzeni popełnili dwie omyłki. Nic oznaczyli' 
bowiem kalibru dział morskich oraz budżetu 
marynarki. Dało to możność Niemcom uzbro­
jenia swych okrętów w działa większego kali-i 
bru, niż to przewidują dla sprzymierzonych 
traktaty waszyngtoński i londyński, oraz po­
czynienie kosztownych udoskonaleń technicz­
nych. Wyrazem tyc-h niedopatrzeń traktato­
wych jest głośny już dzisiaj PANCERNIK 
A., przewyższający uzbrójeniem i szybkością 
podobne typy okrętów państw sprzymierzo­
nych. 1 ' ■

Zniszczenia fortyfikacją na zachodniej gre 
nicy i ograniczenia ich na wschodniej grani­
cy do tych, które powstały do 1919 r., wreszcie 
zdemiłitaryzowanie strefy 50 km. również en 
zachodniej granicy Niemiec — są końcowend 
przepisami (klauzulami) Traktatu Werefll- 
skiego.

Oto obraz jak wyglądagjx>winien i jak wy­
gląda stan zbrojeń niemieckich.

5

wiety nie gwarantują w nim granic polako-oie- 
mieckich.

.Polska i Francja — pisze „Berliner Tage- 
blatt“ pragnęły gwarancji granie polsko-nie­
mieckich. Tem się tłumaczy zdenerwowani 
pewnych kół niemieckich z powodu rokową^ 
polsko-sowieckich. Rosja jednakże NIE DAZcA 
NAJMNIEJSZYCH GWARANCYJ W Trk 
KIERUNKU. Jako dalszy „pomyślny“ sukces 
Moskwy- notuje „Beri. Tageblatt“ fakt, że palb 
nieagresji wyraźnie zastrzega ważność wszyst­
kich istniejących traktatów. „Odnosi się to prze 
dewsżystkiem do traktatu w Rapallo(?), co 
oznacza uznanie przez Polskę legalności rosyj­
sko-niemieckich przyjacielskich stosunków“.

Perfidne i obłudne „radości“ berlińskie na­
leży jaknajkategorycznicj napiętnować. Za­
strzeżone przez pakt uznanie ważności trakta­
tów tem samem podkreślają WAŻNOŚĆ TRAK 
TATU WERSALSKIEGO,A CO ZA TEM 
IDZIE GRANICY POLSKO-NIEMIECKIEJ. 
Mogą Niemcy z Sowietami ślubować sobie do­
zgonne przymierze w Rapallo, byle szanowały 
Wersal. Czyż trzeba osobnego uznania prze? 
Rosję dla każdego po kolei z 14 punktów Wil­
sona? Czyż granice polsko-niemieckie zostały 
wytyczone „na tymczasem“, sezonowo? i Rosja 
dopiero ma je łaskawością, swą przypieczęto­
wać? Sowiety nie gwarantują nam w imieniu 
Niemców naszych granic zachodnich, tak jak 
i my nie gwarantujemy jej granic na Dalekim 
Wschodzie jako mandatarjusza Chińczyków.

Jako dalszy sukces Moskwy podnosi „Bw> 
liner Tageblatt“ fakt, że Sowiety zawierają 
swe pakty o nieagresji z każdem z państw od­
dzielnie a nie hurtownie w myśl dezyderatów 
Polski i Francji, które chciały stwewó ped 
egidą Polski Blok państw graniczących * 
sją‘\

Trzeba pamiętać o tem, że pakt jsst dopie­
ro parafowany, a podpisanie go ostatec'. ’.* z#- 
leży zapewne od tego, czy dojdzie So skutku 
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Prastare cmentarzysko na Pomorzu 
z okresu cesarstwa rzymskiego 

Rewelacyjne wykopaliska w Gostkowie
Krótka i sucha informacja: Na polach pod 

Gostkowem podczas kopania żwiru natrafiono 
na ślady grobów prehistorycznych i odkopano 
kilka urn.

Wiadomość ta początkowo nie wywarła na 
nikim zbyt wielkiego wrażenia. Wiadomo, całe 
Pomorze jest jednem wiełkiem cmentarzyskiem 
nrahistorycznem. Pełno w ziemi pomorskiej 
grobów i urn z prochami pramieszkańców Po­
morza. Byliśmy świadkami odkryć takich cmen 
tarzysk prehistorycznych w różnych miejsco­
wościach. Przypomnimy tylko cmentarzysko 
pod Rogowem, a chodziło w tych wypadkach 
zawsze o groby i cmentarzyska z epoki łużyc­
kiej. Lecz Obowiązek dziennikarski nakazywał, 
aby sprawę zbadać szczegółowiej.

O bliższych szczegółach dokonanych w 
Gostkowie odkryć nikt nic nie wiedział. Wy­
bieramy się tedy wraz z kustoszem działu pre­
historycznego Muzeum Toruńskiego p. dr. Wa­
gą na miejsce odkryć, nie oczekując ważniej­
szych wydarzeń. Ot, — obowiązkowa wyprawa 
na miejsce jeszcze jednego cmentarzyska prehi­
storycznego.

‘ Z rsicbanli na cmcuiarzyslfo
| Po krótkiej podróży w słoneczny mroźny 
dzień po wyboistych drogach znajdujemy się 
W Gostkowie. Chwilę stoimy bezradni. Nic wie­
my, dokąd zwrócić się, gdzie znajduje się pole, 
na którem dokonano odkrycia, kto jest jego 
właścicielem. W końcu kierujemy kroki nasze 
na plebanję. Spotyka nas nadzwyczaj miłe, 
.wprost serdeczne przyjęcie ze strony ks. pro­
boszcza Pawła Prąbuckiego.

„Spodziewałem się Panów", — temi słowa- 
£»i wita nas ks. proboszcz. „Panowie zapowne 
przyjechali oglądać nasze groby".

W toku rozmowy dowiadujemy się z ust 
gościnnego ks. proboszcza Prabuckiego, w jaki 
sposób natrafiono na urny i groby.

Otóż z inicjatywy ks. proboszcza zatrudnio­
ny bezrobotnych Gosikowa przy kopaniu żwiru. 
W tym celu rozpoczęto pracę na nowym nie­
tkniętym terenie i otworzono nową żwirownię. 
Po wykopaniu dołu o rozmiarach około 20 m- 
szpadle kopaczy natknęły się na pierwsze urny. 
.Trudno było przy tej sposobności uniknąć, aby 
kilka urn nie zniszczono. .0 odkryciu zawiado­
miono natychmiast miejscowego kierownika 
szkoły oraz Urząd Wojewódzki.

fenomenalne odkrycie
' Właściwa niespodzianka miała nas spotkać 
dopiero na miejscu samego odkrycia, dokąd 
niebawem wybraliśmy się. Na miejscu rozko­
panej żwirowni to, co znajdujemy, nam laikom 

* nie wiele mówi: ułamki urn, stare zmurszałe 
kości rozsypane w żwirze. Lecz po chwili dr. 
Waga, który z fanatyzmem naukowca począł 
badać wykopaliska, zwraca się do nas z pro­
mieniejącą twarzą. Z oczu jego bije zachwyt, 
■który sam już nam mówi, iż natrafiono tutaj 
na coś niecodziennego, na coś niezwykłego.

S. p. J. Kicdroń
Po długiej chorobie, w której dokonana 

w r. z. w Berlinie operacja chirurgiczna 
sprowadziła tylko chwilowe polepszenie, 
zniarł ś. p. Józef Kiedroń, b, minister prze­
mysłu ć handlu w gabinecie Grabskiego.

Zmarły był szczególnie popularny na 
Śląsku, gdzie się urodził, gdzie przez dłu­
gie lala (w Cieszyńskiem.) pracował, jako 
nżyrrier górniczy,

W r. 1925 powołany na stanowisko wi­
ceprezesa zarządu Związku polskich hut 
żelaznych w Katowicach. Ś. p. Kiedroń był 
ożemohy z parną Zofją z Grabskich, utalen­
towaną publicystką.

Renegaci...
W Kijowie odbywa się konferencja przed 

stawicieli różnych polskich instytucyj z te­
renu Ukrainy sowieckiej. W konferencji 
jierze udział 230 delegatów, reprezentują­
cych polskie rady wiejskie, polskie kolek­
tywy w rejonie Marchlewskiego oraz różne 
polskie instytucje oświatowe. Konferencja 
mana celu propagandę wśród ludności pol­
skiej haseł i doktryn komunistycznych(l) 
Jeden z referatów poświęcony był charak­
terystyce stosunków międzynarodowych, w 
szczególności omawiał stan walki klasowej 
w Polsce, Inne omawiały sprawę kolekty­
wizacji w Sowietach ' ”nr7ojnvsłowienia 
kraju-

„Panowie! SENSACJA! ODKRYCIE FE­
NOMENALNE! Jesteśmy na cmentarzysku, 
JEDYNEM DOTYCHCZAS NA POMORZU. 
Mamy przed sobą snoby, nie spotykane dotych­
czas nigdzie na tych ziemiach, groby okresu 
PIERWSZEJ KULTURY GOCKIEJ, z okresu 
wpływów cesarstwa rzymskiego.

Z krótkiego wykładu dowiadujemy się o 
bliższych szczegółach i właściwościach tego 
okresu, z którego pochodzą wykopaliska.

Pierwsze wijSfonaESsStfo 
z okresu kukluro gockicl 

ua Pomorzu
okresie 2-go, 3-go i 4-go wieku po Chry­

stusie osiedlili się na terenie Pomorza Goci, 
po których jak przypuszczano, musiały pozo-

Bmi w „szaruni dnmn”

Oryginalne zdjęcie z samolotu płonącego więzienia u< Darlmoor (w hrabstwie Devonsliire), 
iv którem nastąpił krwawy bunt więźniów. Wię źniowie podpalili, jak już donosiliśmy, gmach 
administracyjny więzienia i przez kilka godzin byli panami olbrzymiego kompleksu gmachów 

więziennych.

Polska - Wę^rg — tówa kraianki
Wolność Węgśer zależą? niepodległości Polski

Jedno z większych zwycięstw, które Węgry 
zawdzięczały Polakom, była bitwa pod Tarcal 
w dniu 22 stycznia 1849 r. Ku upamiętnieniu 
tej bitwy urządził Związek Legjonistów w Bu­
dapeszcie uroczystą akademję.

Przemówienie okolicznościowe wygłosił dr. 
Michał Dómótor, były minister spraw we­
wnętrznych, który wspomniał o wojnie świa­
towej, wykazując, że narodu węgierskiego nie 
można czynić odpowiedzialnym za wybuch woj­
ny, albowiem parlament węgierski jeszcze w 
lipcu 1914 r. żądał załatwienia konfliktu serb­
skiego w drodze pokojowej. Prowadzenie woj­
ny nie leżało w interesie Węgrów. Cierpieli
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Gdańskie zakosy na Gdynię 
muszą by i bezapelacyjnie odrzucone

Znajdujące się na porządku dziennym 
obecnej Rady Ligi Narodów sprawy gdań- 
slre staną się tematem rozpraw zapewne 
pod koniec sesji. Pierwsza z nich dotyczy 
t.zw. polskiego port d'attache, z którego od 
1921 roku korzystały polskie okręty wojen­
ne w Gdańsku. Umowa polsko-gdańska, re­
gulująca tę sprawę, została wypowiedzia­
na przez Gdańsk, poczem Rada Ligi Naro­
dów (we wrześniu ub. roku) przekazała 
sprawę do Trybunału Haskiego, celem wy­
świetlenia, jakie specjalne prawa posia­
da polska marynarka wojenna w Gdańsku. 
Trybunał orzekł, że flota wojenna polska 
żadnych praw specjalnych w Gdańsku nie 
posiada. Jeśliby Rada Ligi Narodów po­
dzieliła punkt widzenia Trybunału Haskie­
go, w takim razie decyzja taka oznaczała­
by nowe uszczuplenie polskich praw w 

'Gdańsku i byłaby sprzeczna z intencjami 
Twórców Traktatu Wersalskiego, którzy 

stać różne zabytki, zwłaszcza groby szkiele­
towe. Takie groby odkryto właśnie tutaj w 
Gostkowie. Odkrycie to jest tern ciekawsze, iż 
wykopaliska w Gostkowie pochodzą z okresu 
wpływów cesarstwa rzymskiego, trwającego do 
IV wieku po Chrystusie. Groby, odkryte w 
Gostkowie, reprezentują pierwszą kulturę 
gocką.

Jest to cmentarzysko mieszane. Znajduje­
my tutaj groby całopalne i groby szkieletowe. 
Szczegół bardzo ciekawy. Jeszcze ciekawszym 
szczegółem jest to, iż na tym samym terenie 
znajdowała się osada z epoki kamiennej, czego 
dowodem są znalezione narzędzia z tej właśnie 
epoki.

„Znaleźliśmy się zatem — tłumaczy nam p.

oni, podobnie, jak Polacy. Wskazał dalej na 
mowę Kossutha z r. 1833, w której tenże pod­
kreślił, że wolność narodu węgierskiego zależy 
od niepodległości Polski i dlatego trzeba się 
starać, aby Polska odzyskała niepodległość. — 
Przemówienie zakończył z. p. Dómótor oświad­
czeniem, że wolność Polski i Węgier tylko wte­
dy może być zabezpieczona, jeżeli te dwa na­
rody podadzą sobie ręce w walce przeciw 
wspólnym wrogom.

Po przemówieniu Dczydcra Falway Gyurian, 
na. wniosek Gabrjela Muntyana, wysłano depe­
sze z wyrazami hołdu do P. Prezydenta Mo­
ścickiego i do P. Marszałka Piłsudskiego.

dali Polsce „swobodny dostęp do morza“. 
Ponadto Gdańsk, który tak usilnie zabiega 
o usunięcie wojennych okrętów polskich, 
poniósłby wielkie straty gospodarcze. Trze- 
baby bowiem dla floty polskiej zbudować 
nową stocznię w Gdyni i urządzić odpowie­
dnie cysterny z paliwem, a zlikwidować od­
nośne urządzenia w Gdańsku. W konse­
kwencji wszelkie reparacje odbywałyby się 
w Gdyni i to nietylko okrętów wojennych, 
ale również polskiej floty handlowej.

W świetle tych faktów szczególnie ab­
surdalnie wyglądają skargi p, Ziehma na 
„konkurencję“ Gdyni, któremi Rada Ligi 
Narodów również zajmt/je się podcząs obe­
cnej sesji. Kwestja ta była ostatnio uregu­
lowana przez Wysokiego Komisarza, który 
wydał decyzję, stwierdzającą: 1) że Polska 
powinna w pełni wykorzystać port gdański; 
2) że nie powinna stosować do innych por­
tów (t. zn, do Gdyni) środków preferencyj- 

dr. Waga — na miejscu wpływów okr* 
su kultury epoki kamiennej, kultury rzym­
skiej, kultury gockiej, kultury grobów całopal­
nych. Kulturę gocką charakteryzują naczynie 
mocno profilowane. Kilka grobów już rozko­
panych a przy tej sposobności zniszczonych, 
czego oczywiście w pierwszej chwili nie dało 
się uniknąć, będzie skrzętnie odrestaurowanych 
w muzeum toruńskim. Skorupki, zebrane na 
miejscu odkrycia, znajdują się już w muzeum 
gdzie starannie będą sklejone w dawną całość. 
Oprócz tego znaleziono jeszcze cały szeref 
ozdób branżowych, zdobiących nieboszczyków 
z zamierzchłego okresu.

Umu z przed 1600-1800 Bai
„Zabytki i wykopaliska, znalezione w Gost­

kowie, podkreśla jeszcze raz z całym naciskiem 
p. dr. Waga, należą do nadzwyczaj rzadkich 
na Pomorzu. W Muzeum Toruńskiem dotych­
czas wogóle niema zabytków i wykopalisk 
z okresu tej kultury. Bardzo nieliczne zabytki 
z tego okresu znajdują się jedynie w muzeum 
gdańskiem. Trm więcej należy się cieszyć r 
dokonania tego odkrycia, które pozwoli nam 
wejrzeć w tajniki kultury z przed przeszło 1600 
do 1800 lat.

Aby cmentarzysko ochronić przed jakim­
kolwiek zniszczeniem,, wstrzymano natych 
miast dalsze prace nad wydobywaniem żwiru 
tak iż groby pozostaną nietknięte aż do czasu, 
kiedy będzie można przystąpić do właściwej 
fachowej pracy nad ich odkopaniem, którego 
dokonają ręce fachowców.

Szczegółowe zbadanie cmentai-zyska dostar­
czy niewątpliwie niesłychanie ciekawego ma 
terjału, umożliwiająego poznanie okresu rzym­
skiego na Pomorzu. Najciekawszemi. zaś będę 
groby szkieletowe. Kultura grobów tych bo­
wiem bardzo mało jest znana.

cmentfarzFjskf»
O samych Gotach, których kulturę repre­

zentują odkryte groby, należy nadmienić, iż 
był to naród najeźdźców. Osiedlił się na Po­
morzu, mniej więcej w II. wieku po Chrystusie 
i niedługo na ziemiach naszych bawił. Goci 
mniej więcej w IV wieku po Chrystusie opu­
ścili ziemię pomorską, wędrując dalej aż nad 
Morze Czarne.

Z narzędzi, które znaleziono na miejscu od­
kryć, wyszczególnić należy jeszcze dwie sie­
kierki z epoki kamiennej. Siekierki te z jednej 
strony są płaskie, z drugiej strony zaokrąglone. 
Jedną z takich siekierek znaleziono na miejscu 
wykopalisk — drugą wręczył p. dr. Wadze 
kierownik szkoły, który ją znalazł już poprze­
dnio.

Jak już nadmieniliśmy, prace nad szczegó- 
łowem zbadaniem uowoodkrytego, a rzadkiego 
cmentarzyska w Gostkowie rozpoczną się na­
tychmiast z chwilą nastania odwilży pod kie­
rownictwem kustosza działu prehistorycznego 
muzeum toruńskiego p. dr. Wagi.

Wstąp w szeregi IOPP.

nych (des mesures preferentielles). Decy­
zję tę zaskarżyły do Rady L. N. obie stro­
ny, przyczem Gdańsk zażądał dla siebie 
priorytetu.

Zadanie delegacji polskiej w Genewie( 
a w szczególności min. Zaleskiego i Stras- 
burgera, nie będzie zbyt łatwe, wobec fak­
tu, że w Radzie L. N. zasiada stale dele­
gat Rzeszy, który niewątpliwie popierać bę­
dzie wszelkie antypolskie pomysły p. Zieh­
ma.

W każdym jednak razie wszelkie zaku­
sy, zmierzające do ograniczenia suweren­
nych praw Polski w Gdyni, muszą BYĆ 
STANOWCZO I BEZAPELACYJNIE OD­
RZUCONE. Niema bowiem na świecie ta­
kiego czynnika, któryby mógł w czemkol- 
wiek ograniczyyć PRAWA NARODU POL­
SKIEGO DO DYSPONOWANIA swem wh 
snem morskiem wybrzeżem.

___
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Potężny „Havas”
Sio lai istnienia — pól wieltn potęgi

Każde państwo ma swoją agencję telegra­
ficzną, lecz w żadnem państwie nie ma tak po­
tężnego organu agencyjnego, jak francuski 
.Havas“. 99 procentów całego informacyjne­

go i reklamowego niaterjału, jaki zamieszcza 
prasa francuska, pochodzi z tej agencji, a wpły- 
vy.jcj i znaczenie sięga,ją/dalcko poza granice 
Francji.

„Iiavas“ jest przedsiębiorstwem pry wat nem 
i jednocześnie organem oficjalnym.

Wkrótce upływa sto lat od chwili jego za­
łożenia, a prezes rady zarządu agencji p. Leo 
Begnier dał następujące dziennikarzom zagra- 
licznym o zarządzanej przez siebie instytucji 
informacje.
BARON ERLANGER I WĘGIER HAVAS.

„Przed stu laty za rządów króla Ludwika 
Filipa i lipcowej rewolucji, było zorganizowa­
ne w Paryżu biuro ogłoszeń. Wypisywało ono 
znaczniejsze dzienniki zagraniczne, robiło tłu­
maczenia i rozsyłało jo do francuskich redak- 
cyj, otrzymując wząmian jako honorarjum 
określane miejsce dla ogłoszeń,. Pierwszy etap 
przedsiębiorstwa ciągnął się do 1879 r., gdy 
znany magnat finansowy baron Erlanger nabył 
to biuro i mianował kierownikiem oddziału 
łumaczcń Węgra Havasa. ByF to pracownik 

wielce pracowity i w parę, lat potem baron Er­
langer ochrzcił jego imieniem całe przedsię­
biorstwo.

„Aby zrozumieć, czerń. jest obecnie agencja 
„Havasa“, należy sobie uświadomić, że w Pa­
ryżu liczy’ ona 2.500 pracowników’, a w całej 
Francji 8.000. Agencja posiada 60 oddziałów, 
a pozatem 25 towarzystw akcyjnych, pracują­
cych autonomicznie, lecz wchodzących do jego 
koncernu. Jedno z towarzystw arenduje rekla­
my kolei podziemnych, drugie reklamę oświe­
tlenia, trzecie eksploatuje radjoreklamę i t. d. 
Wszystkie te przedsiębiorstwa działają solidar­
nie pod kierunkiem rady zarządzającej agencji 
„Havas“.'

„Agencja powyższa nie zależy od żadnych 
politycznych, finansowych lub ekonomicznych 
organizacyj. W składzie redakcji „Havasa“

Teatry wędrowne 
we Francji

Teatr wędrowny odgrywa sporą rolę dziś 
jeszcze w życiu prowincji francuskiej. Tea« 
trów takich istnieje blisko 150 — cyfra po» 
kaźna. Trupy aktorskie tych teatrów składa« 
ją się z kilkudziesięciu osób, z aktorów do« 
świadczonych i wytrawnych, nierzadko z we> 
det stołecznych. Repertuar teatrów wędrow« 
nych składał się przeważnie z komedjowych 
utworów de Flers‘a, Caillavet‘a, Brieux... Ale, 
jak stwierdza p. Devigne, dyrektor teatru ob« 
sługującego podmiejskie -osady Paryża, gusty 
publiczności obniżyły się ostatnio tak dalece, 
iż uznanie i aplauz zyskują tylko sztuki oży« 
wionę wulgarnym komizmem, skecze z życia 
koszarowego, detektywne „bomby“. 

niema ani jednego posła do parlamentu, lub 
działacza politycznego. Ciekawem jest, że w tej 
organizacji nic ma prawie dziennikarzy zawo­
dowych, a współpracowników swoich werbuje 
ona z grona młodych ludzi w wieku od lat 18 
do 20 i dajc im specjalne wykształcenie u sie­
bie, zapewniając pracę na całe życie. Praca w

W pogoni za nowym rekordem szybkości

Campbell, znany rekordzista światowy, chce obecnie pobić swój własny rekord szybkości 
na lądzie i zaopatrzył w tym celu swój rekordowy wyścigowy „Błękitny Ptak“ u» jeszcze 
silniejszy silnik, przy pomocy którego zamierza ustalić na znanym torze wyścigowym na 

plaży w DaytomBeach nowy rekord szybkości.

Kontrakt i pluskwy
na rozprawie sądu apclacyincdo w Nancy

Nad zagadnieniem, niezmienne oryginał-' 
uem, bo ....o pluskwach i kontrakcie obradował 
sąd apelacyjny, w Nancy.

Temat jest mocno żywotny i aktualny. Ku­
pujesz hotel i niewiesz, że jest on licznie za­
mieszkany przez pluskwy! Mogą ci. się owi 
lokatorzy nie podobać (rzecz gustu, prawda?) 
i chcesz wskutek tego kontrakt zerwać. Dla 
uprawomocnienia twego pragnienia potrzebna 
jest pewna ilość pluskiew. Ale jaka? To za­
gadnienie dla prawników! Czy np. .jedna plu­
skwa wystarczy? Mogłeś ją tam przynieść z 
ulicy w załomach twej szaty na którą skoczy­
ła przypadkowo... A .jeśli jedna to i dwie.... 
dwadzieścia, dwieście..., tysiąc.... miljou..., 
gdzie granica i kto pluskwy policzy?

W marcu ub. roku, jak donosi jedno z pism 
francuskich, państwo Sch. kupili umeblowany 

„Havasic“ opłaca się tak wysoko, że nikomu 
z jego współpracowników nic przychodzi nawet 
do głowy zmieniać ją na inną, lub zdradzać za­
ufanie instytucji, w której pracuje. „Havas“ 
tom się odróżnia od agcncyj telegraficznych 
innych państw, że nie otrzymuje od rządu ża­
dnych subśydjów.

hotel i restaurację w miejscowości St. Mihiel. 
Było jeszcze zimno i kolonje pluskiew spoczy­
wały w błogim, zimowym śnie, niezdradzając 
niczem swej obecności. Jednakowoż słoneczko 
wiosenne zaczęło przygrzewać i życie rozbu- 
dziło się w Pluskiewko wie... Insekty objawiać 
poczęły niezmiernie krwiożerczą żarłoczność...

Dramat. Tragedja. Proces. Państwo Sch. 
proces przegrali. Sąd stanął na stanowisku, 
źc pluskwy nie są na tyle groźną inwazją, by 
obecność ich miała burzyć kontrakty, zwłasz­
cza, źe jak wykazało śledztwo, niebezpieczeń­
stwo było zlokalizowane i gnieździło się w 
dwóch pokojach na pierwszem piętrze.

Właściciele zapluskwionego hotelu odwołali 
się do sądu apelacyjnego i wytoczyli szereg 
miażdżących i przekonywujących dowodów: 
]) Obecność w hotelu pluskiew, nawet zlokali­

Cudotwórcy pamięci
W najnowszych czasach wiele omaw’» 

na mnemotechnika miała już w starożytno­
ści klasycznej wielu zwolenników,.. Tal 
np. chlubił się Hippiasz z Elidy, źe dzięk 
tajnemu sposobowi potrafi natychmiast pc 
wtórzyć 50 wymówionych po sobie imion..

Każdy umysłowo ruchliwy człowiek po1 
siada pewien właściwy mu system mnemo­
techniczny. Ludzie o wybitnej sile pamięć' 
jstneeli we wszystkćh czasach. Muzycy, 
■uczeni, mężowie sianu, poeci i detektyw’ 
stanowią główny kontyngent tych. natur 

wyjątkowych.
Młody Mozart może być uważany za 

wzorowy przykład w tym względzie. Jako 
chłopak słyszał on pewnego razy sławny 
chór dzieci w Kaplicy Sykstyńskiej. Wyko­
nano właśnie „Miserere“ Allegriego, to im­
ponujące arcydzieło muzyki włoskiej, któ­
rego pod karą natychmiastowej ekskomun - 
kacji nie wolno było nikomu odpisać... Mo 
żart upajał się pięknem tej muzyki. W kil 
ka nocy później zastał ojciec Amadeuszika 
śpiącego przy pulpicie. Obok chłopca le­
żała cała partytura „Miserere“... Mozart 
napisał ją bez omyłek z pamięci...

Prezydent amerykański Teodor Roose 
welt budził ogólny podziw swą pamięcią 
Potrafił po jednorazowem przeczytania po­
wtórzyć kilka stron książki z całkowitą 
wiernością.

Fenomenalną wprost pamięcią odzna­
czała się genjalna aktorka francuska Sara 
Bernhardt. Po jednorazowem przeczytali u 
umiała ona najdłuższą rolę na pamięć, a 
zachowywała ją wiernie, choć przez szereg 
lat do tej roli nie powracała. Ta pamięć 
pozostała jej do ostatnich lat życia. Już ja 
ko staruszka popisywała się nieraz recy­
towaniem całych ustępów z ról, których 
wyuczyła się jako młoda dziewczyna. Nale­
ży dodać, iż były to często role, pisane 
wierszem i obejmujące nieraz kilka tysięcy 
wierszy.

zowanych szkodzi dobrej sławie hotelu i restan- 
racji. 21) Ponieważ dramat miał miejsce w ma- 
łem miasteczku posiadającem jak wszystkie 
małe miasteczka świetnie zorganizowaną służ­
bę informacyjną publiczność została przestrzc 
żona przez klijentów, którzy padli ofiarami 
pasorzytów. —- Sąd wysuwa fakt, żo nie­
bezpieczeństwo jest zlokalizowane, lecz któż 
zaręczy,, że pluskwy powodowane ciekawością 
nie zechcą zwiedzić, ewentualnie zarekwiro­
wać i innych przyległych apartamentów?

Sąd Apelacyjny nie uznał niestety tych do­
wodów i kontrakt kupna został uznany za 
ważny, jednakowoż nieszczęśni państwo Sch. 
otrzymali prawo domagania się od sprzedają­
cych redukcji cen, a także gruntownej dezyn­
fekcji.

J. O, CURWOOD.

Dolina ludzi milczących
Powieść

Prxciilaci auloruzowantj Jerzego Plarlicza341
Kolejno podchodząc do czterech 

okien stwierdził, iż są zamknięte.
Wtenczas poraź ostatni nachylił się 
nad Kedstym. Wiedział, że przed 
śmiercią inspektor przeżył długą i o? 
krutną mękę. Wykrzywioną twarz 
trupa świadczyła o tern dostatecznie. 
Otóż Kedsty nie był ułomkiem. Jak? 
kolwiek ogłuszony częściowo» z pe? 
wnością bronił się zajadle. Trzeba 
było siły niemałej, by wziąć nad nim 
górę i zwolna wydusić zeń życie. Te? 
raz, gdy wszystko widziane układa? 
ło sic w obraz jaśniejszy, Kent czuł, 
jak mu narasta w piersi radosna, spo 
kojna pewność. Któż, będący przy 
zdrowych zmysłach uwierzy, że dro? 
nne ręce Marette Radisson zabiły in 
spektora Kedsty?

Zwolna wyszedł z pokoju, poci? 
jhu zamykając drzwi za sobą. Zba? 
dal drzwi wejściowe; były zatrzaśnię 
te, lecz otwarte z klucza. Każdy prze 
chodzień, w złych czy dobrych za? 
miarach mógł do domu zajrzeć.

1 stóp schodów przystanął wstrzy 
dech w piersi. Słuchał z wy tę?

żenieni, lecz żaden dźwięk doń nie do
biegł.

Osaczyły go nowe myśli. Z pun? 
ktu wzięły górę nad innemi, nad 
wstrząsem wywołanym dopieroco 
przeżytą tragedia, nad zbudzonym 
już instynktem łowcy ludzi. Doznał 
grozy większej niż kiedykolwiek. Ma 
rette! Co ją czeka rankiem, gdy zbro 
dnia wyjdzie na jaw? Zwarł pięści i 
kurczowo zacisnął szczęki. Obecnie 
świat jest przeciwko niemu; jutro bę 
dzic także przeciwko niej! On sam 
jedynie, wbrew wszelkim dowodom i 
pozorom nie uzna jej winy. Reszta 
uwierzy odrazu. A cóż znaczy on, 
James Kent, zbiegły więzień i morder* 
ca? Któż się będzie z jego opinją li? 
czyi?

Strach nim targnął, zaś ze strachu 
wyrosły wnet pewność siebie i ener? 
gja. Wszak przed paru godzinami sie 
dział za krata. Był bezradnym ska? 
zańcem. W chwili największego przy 
gnębienia przyszła Marette Radisson. 
Mimo burzy i grzmotów wstrząsają? 
cych ziemia pod nogami — walczy? 

la o jego wolność. Nie bała się ry? 
zyka. Nie liczyła szans za i przeciw. 
Przyszła, dlatego poprostu, że po? 
kladala nim. ufność. A teraz pada 
ofiarą własnego poświęcenia. Bo, im 
dłużej się namyślał, tern bardziej wie 
rzył, że mord inspektora ma ścisły 
związek z zuchwałem uwolnieniem 
więźnia.

Wolno i ostrożnie począł się piąć 
po schodach wgórę. Chicał krzyknąć 
imię Marette zanim jeszcze do piętra 
dotarł. Chciał wyciągnąć ręce tak da 
leko, by ją odrazu do serca przytu? 
lić. Opanował się jednak i pocichu 
zajrzał przez drzwi uchylone.

Marette leżała skulona na łóżku. 
Rozwichrzone włosy zakrywały jej 
twarz i głowę. Kent aż się zląkł. Nie 
mógł dostrzec śladu życia. Może 
dziewczyna umarła?...

W każdym razie nie dosłyszała je 
go stąpania, gdy przeszedł przez po? 
kój. Ukląkł obok, wyciągnął ręce i 
objął ją ciasno.

-— Marette! — szepnął czule.
Wyczuł przebiegający ją lekki 

dreszcz. Schylił głowę, wtulając 
twarz w jej włosy, nadal od deszczu 
wilgotne. Przygarnął ją mocniej. Zal 
kała krótko, jak ktoś, komu zbrakło 
łez.

— Marette!
To było, wszystko. Cóż miał po 

wiedzieć więcej, cóż mógł więcej, po­
wiedzieć w chwili tej, gdy czuł przy 
swojem bicie jej serca. Lecz naraz 
odepchnęła go oburącz i zobaczył 
twarz jej bladą bardzo, oraz oczy 
rozwarte szeroko. Cofała się zwolna- 
lgnąc plecami do ściany, skulona na 
łóżku, jak wylęknione, bezbronne 
dziecko. Oczy miała suche, pełne 
trwogi, zdumienia i niewiary. I rap? 
tern Kent zrozumiał.

Marette nie przypuszczała, że do 
niej w ten sposób przyjdzie. Sądziła, 
że ucieknie sam coprędzej, jak się u 
cieką z domu objętego zarazą. Wciąż 
jeszcze nie mogąc uwierzyć, podnio? 
sła teraz drżące ręce do gardła i po­
ruszyła ustami jakby chcąc coś po? 
wiedzieć. Lecz z bladych warg nie 
wyszedł żadne dźwięk.

Kent klęczał nadal i ku własnemu 
swemu zdumieniu uśmiechał się. Po­
tem wstał i tkwiąc wyprostowany 
spojrzał na nią zgóry w dół. dziwnie 
pełen odwagi i otuchy. Promieniująca 
zeń energja przeszła w żyły dziew­
czyny. Śmiertelnie blada twarz zabar 
wił zdrowy rumieniec. Przez rozćhy? 
lone wargi odetchnęła szybko, nerwo 
wo.

— Sądziłam, że odejdziesz? — rze 
kła.

(Ciąg dalszy nastąpi).

i
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Pracy - nic jałmużny!
Amerykański przykład wałki z bezrobociem
Świat cały walczy o pracę. Szuka jej ro­

botnik, inteligent, zoiganizowany przemysł, 
szukają jej rządy. Prace zaś zwęża się coraz 
bardziej, warsztaty pracy zastygają, kominy 
fabryczne zamierają. Obraz martwoty nie jest 
specjalnie przywiązany do polskiego krajobra­
zu. Daleko silniej przystaje on do tych kra­
jów, które znacznie żywszem tętnem przemy- 
łowem żyły, niż Polska w okresie „powodze­
nia“.

W poszukiwaniu wzorów walki z bezrobo­
ciem choćby drogą półśrodków natknęliśmy się 
na dość charakterystyczny przykład, zastoso­
wany w Stanach Zjednoczonych przez guber­
natora stanu Wisconsin Phil La Falettera.

Pracy — nie jałmużny! Zajęcia — nie do­
broczynności — oto hasła, pod jakicmi młody, 
bo zaledwie trzydziestotrzyletni gubernator 
stanu rozpoczął swą oryginalną pracę nad wyj­
ściem z martwoty bezrobocia. Nawiasem dodać 
należy, że w stanie Wisconsin bezrobocie po­
siadało niezwykle mocne nasilenie — w powie­
cie Milwaukee co piąty człowiek pozostawał 
na łasce dobroczynnej akcji.

Plan gubernatora stanu Wisconsin da się 
ująć następująco: Specjalna sesja stanowej 
Izby legislatywnej określa nowe metody po­
datkowe, które mają przynieść około 25 miljo- 
nów dolarów. To ma być podstawą „funduszu 
zatrudnienia“ — 25 miljonów nie na dobro­
czynność, lecz na zatrudnienie. Ten fundusz 
ma być podniesiony jeszcze przez podatki bez­
pośrednie — podatek dochodowy i przez spe­
cjalne opodatkowanie papierosów. Każdy bez­
robotny, zamieszkały na terytorjum stanu 
otrzyma conajmniej „krótkodzienne“ zajęcie 
przez zaangażowanie go do pracy przez samo­
rząd, który swych bezrobotnych zatrudni przy 
robotach publicznych. Koszt zostanie podzie­
lony w połowie między samorząd lokalny 
i stan.

PRACA I DOKSZTAŁCANIE.
Młodzi robotnicy pracować będą po 4 go- 

dnny, poczem otrzymywać będą w szkołach

Sezon zimowy 
w Zakopanem

Obecny sezon zimowy w Zakopanem za* 
smacza się znacznem ożywieniem, wykazując 
w pewnych okresach nawet poważną nad wyż« 
wę w stosunku do roku poprzedniego. Szcze* 
gólnie ożywionym był okres świąteczny, w 
którym dane statystyczne wykazały 36 proc 
nadwyżkę.

Ceny w Zakopanem, tak w pensjonatach 
jak i w restauracjach, czy hotelach, trzymają, 
się nadal na bardzo niskim poziomie. Za 8 
do 12 zl można znaleźć bardzo wygodne po* 
mieszczenie wraz z calodziennem utrzymaniem 
w pensjonatach. W najbardziej luksusowym 
nie przekroczy ta cena 20 zł. W hotelach od 
4 do 6 zl można znaleźć wygodne pokoje. W 
restauracjach cenniki zostały obniżone, a 
obiad z trzech dań kosztuje zl, 2,50. 

dokształcanie. Do togo celu mają być użyte 
szkoły publiczne. 10—-12 tysięcy samotnych 
mężczyzn w północnej części stanu otrzyma 
wyżywienie, mieszkanie, ubranie i pracę przy 
wykonaniu wielkiego planu meljoracyjnego. To 
pozwoli usunąć zbyt wielką konkurencję na 
rynku pracy, a jednocześnie da możność do­
kształcania. Podczas gdy w całych Stanach 
Zjednoczonych szeroko śię dyskutuje 6-ciogo- 
dziitny dzień, pracy, Wisconsin stosuje w nie­
których gałęziach przemysłu już 4-rogodziany 
dzień pracy.

Jak się to robi?
Gubernator wzywa do siebie przywódców 

pewnej gałęzi produkcji i zapytuje,-ilu ludzi 
zatrudniali w r. 1929. Przypuśćmy, że w ja­
kimś przemyśle zajętych było w normalnych

WSZYSTKIE BRZĘDY
I AGENCJE POCZTOWE
przyjmują przedpłatę naszego dziennika

na miesiąc lutu wzgl. lutu l marzec.

Wykonywanie planów 
pareelaeyinych

Rządowy proiehi ustawy w Sejmie
P. minister reform rolnych przedłożył 

Sejmowi projekt ustawy, której art. 1 
ustala, że przy obliczaniu rozparcelowanych 
w danym roku gruntów uwzględniane będą 
tylko te, co do których decyzje, zatwlerdza- 
ja.ee wykazy nabywców stały się wykonal­
ne, art. 2 zaś, że plany parcelacyjne na r. 
1931 i 1932 ulegają zmniejszeniu w częśc'., 
obejmującej grunty prywatne o obszary, 
które dla poszczególnych okręgów ziem­
skich ustali Rada Ministrów, z uwzględnie­
niem potrzeb agrarnych oraz ogólnej kon­
iunktury gospodarczej.

Projekt (co do art. 1) wywołany został

Długi skarbu państwa
w Czechosłowacji, Szwajcarii i Holandii

Zadłużenie Skarbu Państwa Polskiego za* 
ciągnięte w Czechosłowacji w ciągu roku ub. 
nie uległo zmianie i na 1 stycznia 1932 roku 
wynosiło 17.100.000 fr. szwajc. Zadłużenie to 
powstało z tytułu rozrachunku za przyjętą 
część długu przedwojennego austrjackiego.

Ogólne zadłużenie Skarbu wobec Holandii 
wynosi 1.917.966.69 flor, hol., w stosunku do 

czasach okrągło 10.000 ludzi. Dziś zaś ten sam 
przemysł zatrudnia ledwie połowę przez osiem 
godzin dziennie. — Zatrudnieie zatem pano­
wie znowu 10.000, lecz w skróconym dniu pra­
cy — przez zastosowanie 4-godzinnego dnia — 
mówi energiczny gubernator. I aby uprzedzić 
sprzeciwy ze strony związków zawodowych, 
wzywa przywódców robotników i tłomaczy im, 
żc pół bochenka chleba jest zawsze więcej, niż 
nic, — skrócony czas pracy jest lepszy, niż 
bezrobocie.

Należy podkreślić, żc gubernator Phil La 
Falcttc jest wyznawcą skrajnego indywiduali­
zmu amerykańskiego. Z całym naciskiem prze­
ciwstawia się komunizmowi, podkreślając stale 
i niezłomnie swą wiarę w przyszłość i znacze­
nie indywidualnych zdolności i możliwości.

tern, że przy obliczaniu rozparcelowanych 
gruntów brano pod uwagę tylko te, których 
nabywcy weszli w posiadanie działek. Tryb 
ten był zarówno nieścisły, jak uciążliwy. 
Przytoczona poprawka usuwa te niedogo­
dności.

Art. 2 projektu został wywołany obe­
cnym kryzysem. Podaż ziemi do parcelacji 
jest bardzo duża, natomiast popyt mały, 
Koniecznem zatem jest upoważnienie Rady 
Ministrów do zmniejszenia tych obszarów 
w zależności od konjunktury ogólnej i od 
warunków miejscowych danego okręgu 
ziemskiego.

roku poprzedniego dług Skarbu Państwa wo= 
bec Holandji zmniejszył się o przeszło 1 milj. 
flor. hol.

Skonsolidowane zadłużenie wobec rządu 
szwajcarskiego z tytułu kredytów reljefowych 
pozostało bez zmiany i na koniec roku ubić* 
glcgo wynosiło 75.000 franków szwajcarskich.

£isiy do redakcji
Pomorska Drukarnia Rolnicza S. A. nadsy» 

la nam poniższe pismo z prośbą o zamieszczę* 
nie:

„W n-rze 21 „Słowa-Pomorskiego“ z dnit 
27 stycznia r. b. zamieszczono notatkę, z której 
wynika, jakoby firma nasza ze względów puli» 
tycznych większej części pracowników tcch* 
nicznych wypowiedziała posadę.

Wobec powyższego stwierdzamy, żc treść 
całej notatki mija sic z prawdą, gdyż wypowie* 
dzenia zostały doręczone poszczególnym pra* 
cownikom ze względów czysto gospodarczych 
i reorganizacyjnych.

Dla ścisłości podać musimy również, że wy* 
powiedzenie otrzymała nic większa część pra* 
cówników, lecz tylko mały odsetek ogólnie za* 
trudnionego personelu. Podkreślamy, że minio 
kryzysu i trudności gospodarczych dokładaEś* 
my starań, ażeby redukcji nie przeprowadzać 
i temsamem nic powiększać rzeszy bezrobót* 
nych. Na stosunkowo małą redukcję zdecydo* 
waliśmy się w ostateczności i po jej przeprówa* 
dzeniu zatrudniać będziemy mimo wszystko 
jeszcze największą ilość pracowników z dru* 
karń toruńskich.

W dalszym ciągu zaznaczyć musimy, że 
w doborze personelu kierujemy się zawsze 
kwalifikacjami zawodowemi i zaletami ogólne* 
mi danej jednostki, bez względu na przynależ* 
ność partyjną, co może być każdej chwili 
stwierdzone i udowodnione.

Możemy zapewnić „Słowo Pomorskie“, że 
jeżeli chodzi o przynależność partyjną, w za# 
kładach naszych panuje znacznie większa tole* 
rancyjność niż w zakładach drukarskich np. 
„Słowa Pomorskiego“, gdzie momenty politycz* 
ne, t. j. partyjne przy angażowaniu personelu 
odgrywają nie drugorzędną, lecz dominującą 
rolę.

Jeżeli „Słowo Pomorskie“ tak bardzo ubole* 
wa nad pokrzywdzeniem członków zorganizo# 
wanych w „Związku Zawodowym Drukarzy i 
Pokrewnych Zawodów“, to możeby podało do 
publicznej wiadomości, ilu członków z tego 
Związku, którego tak gorliwie broni, u siebie 
zatrudnia?!

Jak nam bowiem wiadomo, właśnie panowie 
z pod znaku „Słowa Pomorskiego“ pierwsi 
chcieli za wszelką cenę rozbić „Związek Zawo* 
dowy i Pokrewnych Zawodów“, który i dzisiaj 
przy każdej okazji zwalczają.

Skąd więc odrazu ta wielka troskliwość 
i ubolewanie nad członkami Związku Zawoi 
dowego?“

Okręt „Pułaski“ 
w drodze do Gdyni

Okręt „Pułaski“, który przybył do New 
»Yorku w dniu 20 bm., w dniu 23 bm. odpłynął 
z New Yorku, zabrawszy 148 pasażerów i 776 
ton ładunków towarowych. Ponadto z Hali* 
faxu „Pułaski“ zabierze około 50#ciu pasaże* 
rów, otaz pocztę.

Do Gdyni „Pułaski“ przybędzie w dnm 
4»tym lutego rb. Burzliwa pogoda, która w 
ub. tygodniu dala się we znaki wszystkim okrę 
tom na Atlantyku, powodując parodniowo 
opóźnienia, przedłużyła podróż okrętu „Puls* 
ski“ z Gdyni do New Yorku zaledwie o*l 
dzień.

Dr. Włodzimierz Lewandowski.

Jan Maciaszek
i ictóo działaffnośi: 

w Powsioniu Wfclltap. 1918119 
(Dokończenie).

Gdy generał broni Dowbór Muśnicki jako 
dowódca frontu wielkopolskiego, przystępując 
do likwidacji swego dowództwa, żegnał się z 
sweini wojskami, uważał sobie za obowiązek 
podkreślić w rozkazie Nr. 24 z 5. III. 20. za­
sługi tych najbliższych współpracowników, 
którzy w najcięższych chwilach nieśli mu po­
moc w pracy i którym całkowicie zawdzięczać 
należało, żc formacje wielkopolskie stanęły na 
tym. poziomie, na jakim wówczas były.

Wymieniając nazwisko Jana Maciaszka, 
podkreślił Dowódca Frontu Wielkopolskiego 
zasługi jego wyjaśnieniem, „że objął on i prze­
prowadził zaopatrzenie wojsk wielkopolskich 
w najtrudniejszym okresie“. Wyróżnienie to 
było tein więcej znamienne, że o dwóch jego 
następcach wyrażał się dowódca spokojniej, 
mówiąc już tylko „o bardzo ciężkich“, wzgl. 
„o trudnych bardzo ■warunkach“.

Dalsza działalność Jaua Maciaszka na Sta­
nowisku prezydenta miasta Bydgoszczy nale­
żała do chronologicznie nowej fazy działań 
polskich, nazywanych rewindykacją ziem, 
przyznanych Polsce Traktatem Wersalskim. 
Ponieważ narazić wytknąłem sobie inny temat, 
pomijam działalność te w ramach niniejszego 
Szkicu*

Pod koniec zapytajmy jeszcze, w jakich 
momentach należy dopatrywać się cech cha­
rakterystycznych dla pracy Jana Maciaszka 
w powstaniu wielkopolskiem.

IDEOLOGJA JANA ’MACIASZKA.
. Wśród wszystkich działaczy, skupiających 

się około Komisarjatu Naczelnej Rady Ludo­
wej, wyróżniał się według mego zdania Jan 
Maciaszek wyjątkową siłą charakteru, zrozu­
mieniem konieczności ścisłego kontaktu Po­
znania z Warszawą oraz Wyczuciem potrzeb 
innych ziem Polski.

O sile jego charakteru niech świadczą dwa 
fakty. W okresie, kiedy byli posłowie do par­
lamentu niemieckiego i zbliżona do nich prasa 
urabiała w Wiclkopolsce nastroje, nieprzy­
chylne dla byłego Naczelnika Państwa, Jan 
Maciaszek jako pierwszy po zapoznaniu się z 
istotnym stanem rzeczy miał odwagę przeciw­
stawić się lej robocie i oświadczył komu nale­
ży, że jest innego zdania, gdyż poznał

„w Piłsudskim bardzo zacnego, przede- 
wszystkiem Polskę kochającego człowieka, 
który li tylko dla sprawy, a nie dla partji 
pracuje“.
Również dobitnie świadczy fakt drugi, po­

chodzący z czasów, gdy Maciaszek był prezy­
dentem miasta Bydgoszczy. Z okazji mającego 
odbyć się uroczystego przywitania wojsk pol­
skich, zapytywano Z Dowództwa Frontu Wiel­
kopolskiego poufnie, jak Maciaszek przywita 
gen. Dowbór Muśnickiego. Odpowiedział wte­
dy Maciaszek, który od 6. III. 19. był zerwał 

osobisty kontakt z generałem: „Jak polski pre­
zydent polskiego generała“, I rzeczywiście mi­
mo urazy, jaką czuł do byłego swego zwierzch­
nika wojskowego, poza wtajemnicoznemi nikt 
z uczestników tego święta narodowego nic 
spostrzegł, żc w uroczystościach tych spotyka­
li się dwaj przeciwnicy.

O zrozumieniu konieczności bliskiego kon­
taktu między Poznaniem a Warszawą w tych 
przełomowych chwilach ze strony Maciaszka 
mówią następujące okoliczności: Przystępując 
do’ organizacji Straży Ludowej jako kadry 
przyszłej w zaborze pruskim siły zbrojnej, po­
prosił Jan Maciaszek Komisarjat Naczelnej 
Rady Ludowej, aby mógł sprawę tę omówić z 
Piłsudskim i motywował prośbę tern, że „je­
dnolite załatwienie tego problemu w wszyst­
kich zaborach było dla sprawy wojskowej w 
przyszłej zjednoczonej Polsce wskazane“.

BEZ KOMPROMISÓW NA RZECZ PARTJI.
Tak samo, przeciwstawiając się pod koniec 

lutego 1919 próbom reorganizacji Szefostwa 
Aprowizacji, w czem może racja nic była po 
jego stronie, uzasadniał Maciaszek to swoje 
negatywne stanowisko tym argumentem, żc 
„już w krótkim czasie nastąpi połączenie 
Wielkopolski z Królestwem i że potem z War­
szawy Polska jednolicie rządzona będzie“, 
czyli, żc nic warto podejmować się pracy, któ­
rą będzie trzeba niebawem wykonać z okazji 
prac unifikacyjnych.

To samo można powiedzieć o wyczuciu 

Maciaszka realnych potrzeb innych ziem f^l-- 
ski. W tym względzie zasługuje na uwagę-fe- 
go krok w kwestji wysyłki oddziału ■wielko­
polskiego pod Lwów. Wbrew poglądom swiiao 
dowódcy postawił wtedy Maciaszek na swojSJit 
i kompauja ochotników wielkopolskich wyru­
szyła do zagrożonego Lwiego Grodu.

Fakty te nabierają pełnej wyrazistości 
piero wtedy, gdy dowiemy się, że Jan MaciSj 
szek był od wczesnej swej młodości jedii^inj 
z wybitnych członków Narodowej Demokraci, 
gdyż już w roku 1896, czyli w dwudziest$fp| 
roku swego życia, zorganizował wśród stućfeir 
tów Polaków uniwersytetu berlińskiego 
Narodowej Demokracji. Pozatem należał on .dii 
tajnego, trójzaborowego Związku Młodzicy 
Polskiej.

Mając te okoliczności na uwadze, nie 
żna nic stwierdzić, że Jan Maciaszek mußä 
swej przeszłości politycznej nic znał w 
sumieniu żadnych ustępstw i kompromisów3ju$ 
rzecz partji, gdy chodziło o realizację po«$k$j 
latu zjednoczenia ziem polskich w jedną 
łość. . „Wszeehpolskość“ Jana Maciaszka'*^ 
była suchą doktryną, lecz ideą, dla której^B^ 
i pracował a wreszcie i cierpiał. I z tegoffiS 
.względu należeć będzie postać Jana Macia5?3Ä5? 
do szeregu tych wybitnych synów Wielko^-. 
ski, którzy nie zatracając swej miłości dla döf-, 
śniejsaej swej ojczyzny, w okresie najgłębs^g 
go przełomu narodowego umieli usłyszeć „X 
sweni sercu głos Polski, wstającej do włanneg»! 

życia państwowego.
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Sensacyjny proces
Graebc contra Kindermann

Przedwczoraj przed Sądem Grodzkim w 
Bydgoszczy toczyła się całodzienna rozprawa 
z powództwa pos. Graebe’go (Stron. Niem.) 
przeciwko Leopoldowi Kindermannowi, Karo» 
łowi Weberowi i Józefowi Fiszerowi.

Tlo sprawy przedstawia się następująco: 
W okresie przedwyborczym (1930 r.) niemiec* 
ka grupa wyborcza (lista nr. 23) na czele któ» 
rej stał Leopold Kindermann, rozkolportowa» 
ła w Bydgoszczy ulotki, których treść dyskre« 
dytowala w wysokim stopniu urzędników t. 
z w. Sejmbiiro.

P. Graebc jako główny leader niemczyzny 
i ówczesny kandydat na posła poczuł się dot» 
knięty treścią ulotek wzywającą Niemców do 
wyzwolenia się z pod tyrańskiego „triumvb 
ratu“ z „Goethestrasse“ (siedziba Sejmbiiro) 
..Deutsche Rundschau“ i „Deutsche Volksbank‘ 
który to triumvirat hańbi niemczyznę w Polsce.

Inna ulotka zarzucała, że w sejmowem biu» 
rze frakcji niemieckiej w XX7arszawio stale pa» 
nu je nieporządek, że akta i podania szynka» 
rzy, rolników, szkól itp. w nieładzie poniewie» 
rają się po stolach i w otwartych szafach i 
nadaremnie czekają na załatwienie. Wreszcie, 
żc panowie z „Goethestrasse“ prowadzą hu» 
łaszczę życic i rozrzutną ręką trwonią subsy» 
dja przeznaczone przez Niemców z Rzeszy i 
Ameryki dla ubogich swych rodaków w Pol» 
sec.

Na tych to drażliwych punktach oparł p. 
Gracbe swą skargę przeciwko Kindermanno» 
wi. 1’odsądny oświadczył gotowość przepro» 
wadzenia dowodu prawdy na imputowane w 
ulotkach zarzuty i w tym celu powołał szereg 
świadków.

Świadek Heppe zezna je, żc zarzut terory? 
zowania Niemców przez „triumvirat“ nic jest 
bynajmniej wyssany z palca. Świadkowi 
znane są fakty, że jeśli który z Niemców nie 
chętnie podporządkowywał się regresom Sej» 
buro, to nie mógł liczyć na kredyty z Volks» 

• banku i z reguły spotykał się z bojkotem 
współziomków. Klasycznym przykładem te» 
go systemu była firma Hensel, która wskutek 
zatargu z Sejmbiiro wiele miała przykrości.

Św. Feliks Koop (brat zmarłego adwokata) 
stwierdza, że Graebc był autorem listu wy» 
słanego do niemieckich sfer gospodarczych, w 
którym potępiał Hensla, Schmidta i adw. Koo» 
pa za to, żc nie chcieli oni uznać sądu bono» 
rowego Deutsches»Verein, tylko obstawali przy 
państwowych sądach polskich. Brat świadka 
(śp. Koop) rozżalony bezwzględnem postęp©» 
waniem Gracbego, wpadł w silną depresję 
duchową i to było jedną z przyczyn jego tra» 
gicznej śmierci.

Św. Berens (współpracownik „Deutsche Rund 
schau“) zcznaje na okoliczność — nieporząd» 
ków panujących w niemieckim biurze sejmo» 
wem w Warszawie. Stwierdza, że w Jecie ub. 
roku był w pokoju frakcji niemieckiej i tam 
zauważył wielki nieład na biurkach i w sza«, 
fach, w tych warunkach — zdaniem świadka 
- rzeczywiście ateta mogły ginąć. Świadek 
wie, że p. Graebc zajmuje kilka wpływowych 
posad i słyszał skargi, że kto nie sprzyja Grae» 
bemu narażony jest na różne szvkanv i przy» 
k rości.

Zeznania świadka Grabowskiego (właścicie* 
la nocnego kabaretu „Oaza“) potwierdzają 
tezę dowodową obrony, świadek zezna je bo» 
wiem, że kierownik Sejmbiiro Heidclk przy» 
chodził od czasu do czasu do jego lokalu i pła» 
cił rachunki wynoszące od 100 do 300 zł.

io zeznali Świadkowie?-
Zeznania świadków Straussa, .Bocka, Golkc 

i Nordmanna nic wniosły do sprawy nic no« 
wego. Świadek Erncstina Schiling przyznaje, 
że w ub. roku „Wohlartsbund“ przy Sejm» 
buro otrzymał 100.000 dolarów z Ameryki. 
Pieniądze te miały być użyte na cele dobro» 
czynne i naukowe. Na zapytanie, jakie pobo» 
ry otrzymują kierownicy Sejmbiiro, świadek 
zasłania się tajemnicą służbową (?)

Świadek Heidclk (kierown. Sejmbiiro) o hu» 
laszczem życiu nic nic wic (a co słychać w 
„Oazie“? —- przy zecera). Pieniądze, które 
wpływają z fundacji niemieckiej w Rzeszy są 
rozdzielane na cele społeczne. Świadek za» 
przeczą jakoby pisał listy wzywające do boj»

kotu Hensla. Jeśli chodzi o niemiecki fundusz 
wyborczy — świadkowi wiadomo — żc w 
XVieIkopolscc i na Pomorzu zebrano około 90 
tysięcy złotych. Co do pieniędzy z Ameryki 
nic wic ile ich było, gdyż kwoty wpływały 
bezpośrednio na konta Gracbego w bankach 
berlińskich i gdańskich.

Po przesłuchaniu świadków, sąd na wnio» 
sek obrońcy Kindermanna, adwokata dr. 
Drwięgi, zarządził przerwę do dnia 22 lutego’ 
br. celem wezwania na rozprawę p. Gracbego 
oraz dalszych świadków na okoliczność, że 
Heidclk miał rzekomo sprzeniewierzyć 2<X)0 
mk. przeznaczone na zjazd śpiewaczy wc Wie» 
dniu.

Powrotna podróż 
..Daru Pomorza"

Według ostatnich wiadomości, 
szkolny marynarki handlowej „Dar Pomo- 
rza odpłyną,! w ostatnich dniach z portu 
tort dc France na Martynice, gdzie Ucz­
niowie Państwowej Szkoły Morskiej odby­
li swe pierwsze pięci-otygodniowe ćwicze­
nia.

„Dar Pomorza" dobił już do brzegów 
wyspy św. Tomasza (Male Antyle), gdzie 
zaopatruje się w prowianty na drogę po­
wrotną.

Z wyspy św. Tomasza statek odpłynie w 
poaróź do kraju w dniu 1 lutego i przypu­
szczalnie przed 15 marca zawinie do portu 
w Gdym.

s lalek

Obîiy przez przyjaciółkę
zmyślił sobie napad

W sprawie napadu rabunkowego na Żu 
chowskiego Pawła we Wrzosach (pow. to­
ruński) dochodzeniem ujawniono, iż napad 
ten nie miał miejsca lecz został przez po­
szkodowanego upozorowany.
Rany otrzymane przez Żuchowskiego pocho 
dzą od pobicia go przez kochankę jego 
Kwiatkowską Martę, która w czasie kłótni 
uderzyła Żuchowskiego dwukrotnie garn-

kiem kuchennym w głowę, Żuchowskń nie 
chcąc się skompromitować przed swojetnć 
synami zrobił doniesienie o napad, nama­
wiając przytem swą kochankę do złożenia 
fałszywych zeznań.

Przeciwko Żuchowslciemu i Kwiatkow­
skiej wniesiono doniesienie karne za wpro 
wadzenie władzy w błąd.

I

Poddórz
— Kurs ratownictwa gazowego. W ub, wto 

rek rozpoczął się w Podgórzu kurs obrony prz? 
ciwgazowej w świetlicy Związku Strzeleckiego 
Na kurs przybył z Torunia p. por. Gawdziński 
inspektor Obrony Ligi Gazowej oraz p. Gubry 
nowiczowa, prezeska okręgowa Związku Strze 
leckiego. Na pierwszy wykład przybyło ogółem 
40 osób. Kurs jest dostępny dla jak najszer­
szych warstw i jest bezpłatny. Podkreślić wy­
pada bardzo interesujący wykład p. Gawdziń- 
skiego, który rzeczowo i z całą zgrozą przedste 
wił działanie różnych gazów. Przyszły wykład 
obejmie obronę gazową itd.

— Dziś posiedzenie Rady Miejskiej. XV 
czwartek odbędzie się posiedzenie Rady Miei 
sklej, na którem wybrane zostanę nowe pre­
zydium. Pozatem obrady wypełni preliminarz 
budżetowy na 1932-33.

Jak skradziono 3 miljony franków 
w Krakowie?

dzíenoilíarza kraitowslificdo z okradziona Ciunkiewiezowa
Olbrzymia kradzież w krakowskim „Grand 

Hotelu“1 której ofiarą pad ki p. Mar ja CiurtkiOt 
wieżowa — stała się sensacją, echo której od» 
biło się w całej niemal Europie.

Pani Ciunkiewiezowa ponoć właścicielka 
wielkich dóbr ziemskich we Francji, straciła, 
jak twierdzi około półtora miljona złotych, — 
które przetrzymywała w gotówce (:?) i brylan 
fuch w walizach pod różny cli. r

Jeden z dziennikarzy krakowskich zdołał 
uzyskać wywiad z okradzioną. Oto co opowia 
da p. Ciunkiewiezowa.

Przyjechałam do Polski pociągiem z Pa 
ryża w dniu 9 grudnia. Na granicy w Zbąszy» 
■niu miałam awanturę z celnikami, którzy chcie 
li mi oclić moje futra. Na kosztowności nic 
zwrócili uwagi, a ja także nic mówiłam im spe 
cjalnic o nich i wprost bałam się pokazywać w 
przedziale, co z sobą wiozę.

W Warszawie zajechałam do mojej przyja* 
ciólki. Chcialam sic trochę zabawie» Tymcza» 
sem jednak zachorowałam na zapalenie płuc. 
Gdy tylko gorączka nieco ustąpiła przeniosłam 
się ażeby nic zawadzać mojej przyjaciółce,. *— 
chociaż ona bardzo serdecznie prosiła mnie, 
abym u niej pozostała.

— Czy zajechawszy do hotelu Europejskie 
go zdeponowała psni swoje kosztowności w 
banku?

— Kosztowności, jeżeli bierze sic je ze 
sobą — odpowiada p. Ciunkiewicz — nie det 
ponuje się w bankach, gdyż ma się je po to, 
aby się w nie ubierać; temibardziej, że prze* 
cięż miałam je zaasekurowane. Dla ostrożno» 
ści jednak złożyłam je w safesie Hotelu Euro: 
pejskiego. W hotelu tym pozostałam aż do me, 
go odjazdu do Krakowa.

— Co panią skłoniło do tego -wyjazdu?

2 zebrania MSWft. w Swarzewie

Chełmno
— Walne Zebranie Zw, b. Uczestników 

Powstań. W niedzielę, dnia 28 lutego o godz. 
14,30 odbędzie się w Chełmnie w Dworze Cheł­
mińskim Walne Zebranie Związku b. Uczestni­
ków Powstań Narodowych Grupy „Chełmno". 
W razie braku quorum, odbędzie się w tym 
samym lokalu pół godziny później drugie ze­
branie, którego uchwały będą ważne bez wzglę 
du na obecną liczbę członków. Zarząd: Wła­
dysław Koczorowski, ppłk, w st. sp., prezes; 
Alojzy Ceraficki, I. sekretarz.

XV dniu 20 b. m. odbyło się zebranie człon­
ków Kola Bezpartyjnego Bloku XVspółpracy z 
Rządem na obwod Swarzewski w powiecie 
Morskim w sali p. Mcjera w Swarzewie, na 
które przybyło bardzo dużo członków i sympa­
tyków.

Przewodniczący Koła p. Franciszek Hinz 
nauczyciel z Cliłapowa otworzył zebranie, u- 
dzielająe głosu p. Szprctkicmu nauczycielowi 
z Wielkiej Wsi, który szczegółowo scharakte­
ryzował wysiłki Rządu i zamierzenia w spra­
wach Pomorza i wybrzeża polskiego.

Drugi zkolei przemawiał p. Maijan Sobac- 
ki nauczyciel z Wielkiej XX'si, który zebranym 
objaśnił i zilustrował zakusy niemieckie i sta­
nowisko naszego rządu w tej sprawie.

XV dyskusji zabrał głos członek rady po­
wiatowej p. Ryszard Pol z Poczernina, zało­
życiel miejscowego koła B. B. XV. R., wyraża­
jąc zadowolenie, że miejscowi rolnicy zrozu­
mieli doniosłość naszej organizacji i jej zna­
czenie, zebrani dziękowali p. Polowi prosząc

go, nżeby dalej ich prowadził do ideowej pra­
cy, któraby mogła pomóc zamierzeniom rządu.

Między innymi omawiano różne miejscowe 
bolączki, dotyczące wybrzeża i potrzeb miej­
scowych. Przewodniczący zaapelował również 
do zebranych, prosząc o poparcie komitetu pa­
rafialnego funduszu bezrobocia, apel ten mi­
mo ciężkich czasów w rolnictwie trafił do 
przekonania wszystkim członkom, czego dowo­
dem było dobrowolne opodatkowanie się na 
rzecz bezrobotnych naszego obwodu, dla zapo­
czątkowania i przykładu p. Pol opodatkował 
się sumą zł. 20 miesięcznie składając pierwszą 
ratę na ręce przewodniczącego, p. Franciszek 
Tempski z Cetniewa opodatkował się również 
sumą zł. 10 i wszyscy zebrani rolnicy ofiaro­
wali po 1 cent, kartofli. Na posiedzeniu przy­
jęto również siedmiu nowych członków.

Zamykając posiedzenie zebrani wznieśli 
okrzyk na cześć Pana Prezydenta i Pierwsze­
go Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego.

Marsze strzeleckie w pow. brodnickim

Kowalewo
— Ochotnicza straż pożarna wystawia dnia 

31 stycznia b. r. sztukę p. t. „Na wymiarze“, 
z której całkowity dochód przeznacza na cele 
walki z bezrobociem. .Przedstawienie odbędzie 
się na sali p. Schreiberowej o godz. 7,30. Nie» 
wątpliwie społcęzeństw.o miejscowe doceni sta« 
raiiia strażv. i przybędzie '"emjalnie na przed« 
- wicnie.

Zbliżają się imieniny Marszałka Pił­
sudskiego — Pierwszego Strzelca i Komen­
danta. Wiedzą o tern gromady strzeleckie 
i przygotowują się jak mogą, aby czynem 
uczcić 19 marca. Moc projektów zaprzą­
ta głowy strzeleckie — który z nich najle­
pszy? Toczą się narady, dyskusje, konfe­
rencje, Jedni przygotowują otwarcie świe­
tlic, będących kuźnią pracy strzeleckiej — 
inni urządzają imprezę, z której zysk prze­
znacza się na bezrobotnych i t, d. A pra­
wie wszystkie oddziały urządzają marsze 
przygotowawcze, aby zająć piei-wsze miej­
sce w wyścigu Warszawa — Sulejówek,

Wyścig ten, odbywany corocznie stał się 
marszem tradycyjnym kompanij strzelec­
kich, Jak świadczą systematyczne i pow­
szechne przygotowania tegoroczny marsz 
zapowiada się świetnie, Do wyścigu stanie 
wielka liczba kompanij — która z nich zwy­
cięży? — zobaczymy.

Bardzo bylibyśmy radzi zapoznać się 
bliżej z projektami Oddziałów strzeleckich 
na 19 marca. Prosimy więc obywateli pre­
zesów, komendantów i referentów oddzia­
łowych o podanie nam w jaki sposób za­
mierzają uczcić Święto Strzeleckie — Imie­
niny Ukochanego Komendanta,.

— Moja choroba. Poradzono mi ażebym 
dala się zbadać w Krakowie u dra Latkowskie 
go, który zależnie od stanu mojego serca, skic» 
ruje mnie albo do Zakopanego albo do. Kry* 
nicy. XV ten sposób znalazłam się w Krakowie 
gdzie zajechałam do Grand Hotelu, przypusz« 
czając żc pobyt mój nic potrwa fu dłużej jak 
jeden dzień. Tymczasem jednak dr; Latkowski 
orzekł, żc jestem bardzo chora i nic wypuścił 
mnie odrazu, stosując badania kliniczne, prze» 
świetlenia rentgenowskie itp.

— Jak spędziła pani wieczór poprzedzający 
kradzież?

— XV wieczór ten czułam' się bardzo słaba 
i tylko na prośby mojej przyjaciółki p. Z., — 
która przyjechała ze mną z XVarszawy i za-, 
mieszkała również w Grand Hotelu, zeszłam 
na dół do restauracji hotelowej, ażeby poslu» 
chać muzyki Po pewnym czasie wyszłam po« 
prawić sobie fryzurę i przypudrować się do 
swojego pokoju Gdy stałam przed lustrem — 
usłyszałam nagle silny trzask za szafą, za któ» 
rą znajdują się

zamaskowane kotarą drzwi do następnego 
pokoju

Przestraszyłam się i obejrzałam. Równocześnie 
usłyszałam ipukanic do drzwi. Przypuszczając 
że jest to moja przyjaciółka, zaniepokojona 
moją nieobecnością, zawołałam: „Zejdę w tej 
chwili“

— Czy była to faktycznie pani przyjaciółka?
— Nie. Po zejściu do restauracji zapytałam 

się jej, czy to była ona. Odrzckła mi że nic 
ruszała się z miejsca. Siedziałyśmy w restaura-. 
cji dość długo w noc tak, żc gdy wróciłam do 
swego pokoju, czułam się tak zmęczoną, że po 
łożyłam sic natychmiać i doskonale spałam, aż 
do południa.

— W jaki sposób zauważyła pani kradzież?
— Po zjedzeniu śniadania wstałam, umyłam, 

■się i zaczęłam przygotowywać się do wyjazdu 
Była to godzina 2 po południu. Gdy chcialam 
zapakować do walizki dwie suknie, które mui> 
lam wyjęte w szafie wieko walizki zostało m 
w reku ujrzałam, żc ZAWIASY SĄ WYPIEC 
WANE 1 W WALIZCE NIEMA DOSLOW. 
NIE NIC.

Z> przerażeniem skonstatowałam ten sam 
fakt, w drugiej walizce. Wszystkie rzeczy, ja« 
kie miałam w walizkach, owinięte były w. przt 
ścicradła. Złodziej nie zadał sobie specjalnych 
trudów, poprostu z owych prześcieradeł zrobi' 
dwa tłómoki,

— Jakie rzeczy skradziono pani?
— Futra, biżuterję, pieniądze, suknie .tiulów* 

i jedwabną bieliznę — jednem' sipwcm absolH 
nic wszystko, co miałam. Zostałabym zuipthń 
bez pieniędzy, gdyby nic to, żc osobno imała: 
przy sobie 3 tysiące franków, z których zdo1 
lam zmienić 2 tysiące.

/I na jaką sumę zaasekurowane były skra 
dzione przedmioty? •

— 3 miljony 152 tysiące franków francusk.l
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KRONIKA
piątek
29 Kalendarzyk rxym.»k«t.

stycznia

TORUŃ

Czwartek Walerego b. 
Piątek Franciszka Salez.

Zawi» 
+ 1.16, 
+ 1.36, 
Piekło

— Stan wody w Wiśle z dnia 27. 1.:
chost +1.23, Warszawa +1.26, Płock 
Toruń +1.40, Fordon +1-49, Chełmno 
Grudziądz +1.59, Korzeniewo +1.93,
+1.14, Tczew +1.20; Einlage +2.56, Schicwcn* 
horst +2,72.

Repertuar Teatru Miejskiego:
Czwartek, 28. b m, o godz. 20 — „Awantu* 

ra w Taju“.
Piątek, 29 b. ra. — Teatr nieczynny.

Repertuar kin
Mickiewicza — „Szary dom“,Pałace, ul.

Lux — „Ulubieniec Bogów“.
Mars — „Pieśń życia“. 
Corso ■—„śladem przestępcy“.

gUI ER O C Hiulsir diwlelowy
«arnawih

Pieśń Życia
Wspaniały film muzyczno śpiewny re» 
żyserji KAROLA GRUÑE. W rolach 
głównych: CARMEN BONI, ADELA 
SANDROCK. PIOTR VOOS i ERITZ 

KAMPERS.
Nadprogram

doskonała dźwiękowa kom. rysunkowa.
Początek seansów o godz. 17.15 19-tej i 21-.e¡ 
w niedziel»* od 15,15. Ceny miejsc od 1.70—0.30 

Czysty dicbód przeziaczony na dalsza budiwe 
„DOMU ZOL.NIX.KZ A.“

Mam zaszczyt zawiadomić P.T. Gości, że 
z dniem 3° stycznia 1932 r. w sobotę została 

ponownie «Awaria
Restauracja-Kawiarnia 

„Polonia“ 
'pod nowym kierownictwem znanego fa» 
chowca p. JANA PUCHA. Kuchnia pro» 
wadzoną będzie przez doskonałego kuch» 
mistrza p. TABACZEWSKIEGO z War» 
szawy. • Codziennie przygrywać będzie 
zespół pierwszorzędnych muzyków pod 
dyrekcją p. JAKUBOWSKIEGO, ceny 
potraw i trunków znacznie zniżone. Po»' 
lecając się łaskawym względom P.T. Gości 
prosimy o liczne odwiedziny

Właściciel
Z. Wojdak

— Osobiste, Pan Kazimierz Bieroński, ab» 
solwent Akademji Handlowej w Krakowie, 
kierownik wydziału handlowego Pomorskiej 
Elektrowni Krajowej „Gródek“ Sp. Akc. w 
Toruniu, uzyskał w dniu 26 brn. na Uniwer» 
sytccie Poznańskim dyplom i. tytuł magistra 
ekonomji i nauk politycznych.

— Dekret ustanowienia. Prezes Sądu Apes 
lacyjnego w Toruniu ustanowił p. radcę Wla» 
dysława Katafiasa zaprzysiężonego rzeczozńaw» 
cę urzędowego przy Województwie Pomor» 
skiem, biegłym sądowym w sprawach powsta» 
łych na tle wypadków samochodowych na 
działalność obwodów Sądów Okręgowych ca» 
lego Pomorza.

— Srebrne gody małżeńskie. Kupiec p. Sta» 
nisław Lewandowski z małżonką swoją Heleną 
z Anusiaków, mieszkający przy ul. Krzyżackiej 
nr. 3, obchodzą w dniu 28 b. m. 25»lecie pożycia 
małżeńskiego. Jubilatom „ad multos annos“.

— Dancing karnawałowy. Polski Biały 
Krzyż urządza w czwartek dnia 2S bm. dan» 
cing karnawałowy. Dobre towarzystwo i pięks 
ny program zapewnią miłą zabawę. Podwieś 
czorek P. B. K. jak zwykle w sali Por Orłem 
w niedzielę dnia 31 bm. o godz. 16,30 popoł. 
cieszący się niezwyklem powodzeniem. Tylko 
za zaproszeniami.

— Wysctawa obrazów i rzeźb artystów to* 
ruńskich, mieszcząca się w gmachu Inspektu» 
ratu przy Rynku Nowomiejskim otwarta jest 
od godz. 11 do 16.

— Walne zebranie Stów. Emerytów Państw, 
odbędzie się dnia 3 lutego 1932 r. w lokalu „Go* 
spoda“, ul. Sukiennicza nr. 20 o godz. 18,30, a w 
razie niedostatecznej ilości obecnych, odbędzie 
się następne zebranie o godz. I9»tej bez wzglę» 
du na ilość członków. Zarząd.

— Zgony. Dnia 27 bm. zmarli w Toruniu 
Edward Jerzy Wojtkowiak ur. 1931, Zygmunt 
Wajszewski ur. 1931, Bernard Jarząbkowski 
ur. 1897.

Nad czcią radzili wczoraj oicowic miasta 
Wybór przcwodnlcząceito i wiceprzewodniczącego R. n. 

jętti?«: pdmnlha poległ mcii 65 8>p. przez miasio — Przeprowadzi nic lorów ilrí»mwñiow 
przez mosl drogowy — Varia 

kończąc swoje sprawozdanie, wyraził podzię» 
kowanie Radzie Miejskiej za zgodną wspólpra» 
cę, poczcm złożył swój urząd. Przewodnictwo 
obejmuje najstarszy wiekiem członek Rady 
Miejskiej, p. radny Doehn.

Z kolei przystąpiono do wyboru przewodni 
czącego, zastępcy i sekretarza Rdy Miejskiej. 
Przewodniczącym wyborów wybrano p. radne» 
go Kapczyńskiego.

W. tajnem glosowaniu przewodniczącym Ra 
dy Miejskiej na rok 1932 wybrany został 21 
głosami na 32 glosujących dotychczasowy prze 
'wodniczący p. mec. Michałek. 11 kartek odda» 
no pustych. Wiceprzewodniczącym Rady Miej 
skiej obrany został 21 glosami na 33 glosują« 

Rady Miejskiej w ub. roku, przewodniczący, — cych, p. mecenas Józef Nalazek (Zjedn. Blok

Mimo dość obfitego porządku obrad, wczo 
rajsze posiedzenie parlamentu naszego, pier» 
wsze w roku bieżącym, zakończyło się krótko 
przed godz. 21. Na wstępie posiedzenia pre­
zydent miasta Boli odebrał przysięgę służbo» 
'wą od p. radcy Katafiasa, którego wybór ostat 
'nio p. Wojewoda pomorski zatwierdził.

Następnie przewodniczący Rady Miejskiej 
p. mcc. Michałek. zdał sprawozdanie z działał» 
ności Rady Miejskiej w roku 1931. Rada Miej 
■ska odbyła w roku ub. ogółem 22 posiedzeń i 
13 posiedzeń nadzwyczajnych. Najwyższa frek 
wencja wynosiła 37, przeciętna 32. Rozpatrzo» 
no ogółem 270 spraw. Przechodząc kolejno 
wszystkie ważniejsze momenty z działalności

Na iropic sprawy morderstwa 
prze«! óSmiu laty

Policja toruńska przytrzymała w 
tych dniach niejakiego Leona Szymań* 
skiego, zamieszkałego w Toruniu, po« 
dej rżanego o zamordowanie swej żony 
Władysławy, która zaginęła w tajem* 
niczy sposób w r. 1924. Wszelkie po* 
szukiwania nic dały wówczas żadnego 
rezultatu.

Po upływie roku wydobyto w jecl* 
nej z miejscowości powiatu toruńskie* 
go ze stawu zwłoki kobiety, w której 
rozpoznano zaginioną Władysł. Szy*

mańską. Prowadzone wówczas śledź* 
two nie dało jednak pozytywnego re* 
zultatu. Przypuszczano, że Szymańska 
padla ofiarą zbrodni. Na ślad morder* 
cy jednak nie natrafiono.

Obecnie po upływie 8 lat wyszło 
na jaw, że w tajemniczą tę zbrodnię 
zamieszany jest mąż zamordowanej. 
Śledztwo niewątpliwie wyświetli za* 
gadkę tragicznej śmierci Szymańskiej.

Szczegóły śledztwa narazić trzyma* 
ne są w Tajemnicy.

Roczne walne zebranie Związku 
Restauratorów

WybOr noweüo zarządu - lobilcusz lO lctntci pracy 
prezesa Penkalli

W sali „Strzelnicy“ przy ul. Przedzamcze 
odbyło się w dniu wczorajszym doroczne wal* 
ne zebranie Związku Właścicieli Hoteli, Re» 
stauracji i Kawiarń. W zebraniu udział wzięli 
p. radca Ratajski i przedstawiciele prasy. Wy» 
dawnictwo nasze ręprezentował p. red. Danie* 
lewski. '

Po zagajeniu zebrania przez prezesa Penkallę 
przystąpiono do wyboru prezydjum. Marsza!» 
kłem walnego zebrania wybrano p. prezesa 
Maćkowiaka, sekretarzem, p. Usorowskiego.

Po załatwieniu formalności wstępnych i od' 
czytaniu protokółu ostatniego walnego zebra» 
rzem p.'Uso ęzżżó ąbgkńj cmfwpy ęzżż tżż 
nia sekretarz p. Hermanowski zdał sprawoz» 
danie z działalności sekretarza w ubiegłym 
roku. Jak wynika ze sprawozdania, Związek 
odbył w ubiegłym roku 39 zebrań. Stan człon» 
ków wynosi 85 osób. Z kolei zdał sprawozda» 
nie skarbnik p. Kopliński. Dochody i rozcho» 
dy w roku ub. zamykają się sumami 4.682,12 
złotych Ogólny stan majątkowy z końcem ro» 
ku 1931 wyraża się w sumie 4.078,03 zł. Stan 
kasy pośmiertnej 533,33 zł.

W dalszym ciągu zebrania obszerne spraw0 
zdanie z działalności Zarządu w ub. roku 
przedstawi! prezes p. Penkalla dając obszerny 
pogląd na całokształt działalności Zarządu w 
okresie sprawozdawczym. Rok ubiegły minął 
pod znakiem depresji gospodarczej. Trudne po 
łożenie gospodarcze odbiło się w pierwszym1 
rzędzie na zakładach gastronomicznych. Za» 
rząd intcrwcnjowal w całym szeregu spraw 
zawodowych u odnośnych władz, a to celem 
uzyskania pewnych ulg przy wykupie paten» 
tów, podwyższenia liczby koncesji itd. itd.

Doniosłe znaczenie dla organizacji ma utwo 
rżenie samodzielnego Z\i<iązku pomorskiego. 
Jak wiadomo, w roku ubiegłym okręg pomor» 
ski odłączył się od Związku Poznańskiego, — 
tworząc samodzielny Związek na Pomorzu. — 
Związek posiada swoich reprezentantów w Ra 
dzie Miejskiej, w Związku Zrzeszeń Gospo» 
darczych, w Komisji Odwoławczej, Podatk., 
w Kasie Chorych, Komisji Rozjem. itd. W koń 
cu swego sprawozdania p. prezes Penkalla pod 
kreślił z radością że w roku ub. dało się. 
zauważyć większe ¡zainteresowanie się człon» 
ków pracą Związku. W swoim sprawozdaniu 
p. prezes Penkalla dał pogląd na niezmiernie 
intensywną pracę Zarządu Związku, który stoi 
czujnie na straży interesów zawodowych swych 
członków.

W imieniu komisji rewizyjnej zabrał glos 
p. prezes Maćkowiak, który po przedłożeniu 
sprawozdania wniós.1 w imieniu komisji o u* 
chwalenie ustępującemu Zarządowi absolutor 
jum. Kończąc swoje sprawozdanie p. prezes 
Maćkowiak złożył prezesowi p. Penkalli ser» 
deczne podziękowanie, w imieniu komisji re» 
wizyjnej za tak owocną pracę, przyczem zło* 
żył również serdeczne życzenia z okazji iubi«

leuszu 10 letniej pracy p. prezesa Penkalli 
stanowisku prezesa Związku.

W dalszym ciągu zebrania przystąpiono do 
wyboru Zarządu. Prezesem Związku wybrany 
został przez aklamację poraź lbty ,p. Penkalla 
(żelazny prezes Związku) W skład zarządu 
weszli ponadto — wybrani przez aklamację 
p. radca Wojdak — jako wiceprezes; p. Her* 
manowski — sekretarz; p. Fr. Szmelter zast. p- 
Kopliński — skarbnik; p. Janicki zast. oraz 
jako ławnicy pp. Stawski, Polanowski, Rani* 
szewski i Wański. Do komisji rewizyjnej wy 
brani zostali pp, ¡prezes ■ Maćkowiak, Malas* 
kowski i Ilenset.

Następnie uchwalono preliminarz budżeto 
wy na rok 1932. Budżet na rok 1932 zamyka 
się po stronie dochodów sumą 3.670 zł. po stro 
nie wydatków 3.650 zł.

Po uchwaleniu preliminarza budżetowego p. 
prezes Penkalla przedstawił zebranym treść me 
morjalu, jaki złożyła delegacja Związku w cza 
sic audjencji p. wojewodzie pomorskiemu. W 
memorjale tym przedłożono p. wojewodzie naj 
bardziej palące bolączki.

Ponadto Zarząd wystąpił do władz miej; 
skich o obniżenie opłat za prąd. Starania Za» 
rządu w sprawie „pokątnych“ jadłodajni dały 
już pozytywne wyniki. Ukazało się ostatnio 
rozporza.dzcnic, nakładające na właścicieli tych 
jadłodajni obowiązek wykupienia świadectwa 
przemysłowego w wypadku, jeżli liczba stolow» 
ników przekraczać będzie 10. Jadłodajnie te 
podlegać będą ponadto podatkowi przemyśle» 
w emu.

Po omówieniu całego szeregu spraw natury 
wewnctrzDO«organizacyjnej, p. prezes Penkalla 
dziękując p. marszałkowi Maćkowiakowi za tak 
sprawne przewodnictwo oraz gościom i człon» 
kom za przybycie, solwowal zebranie hasłem 
Cześć Restauratorom?

P. prezesowi Penkalli składamy z okazji jubi 
kuszu lOdetniej pracy w charakterze prezesa 
Związku serdeczne życzenia dalszej owocnej 
pracy dla dobra Związku i przemysłu gastrono» 
micznego.
STRUMYKOWA 3

na

LUX +
Kino dźwiękowe

ekranu, najwię» 
7 aktor świata

EMIL JANNI^GS 
(l Olga CZECHOWA 

ukażą się w swem najnowszem arcydziele 
100% filmie diwlokowym 
131 1 • • 1 r

Tragiczne dzieje śpiewaka operowego.
Przepych wystawy. . Mistrzowska c»ra.

NADPROGRAM
Ceny: loża 1.80, I. tn. 1,30, I!. 30 gr. szereg. 50 ar.
Początek o godz. 5, 719-tej. W święta o 3 5, 71 9

V

Pracy Gosp.) 1 glos padł na radną Doerferową 
i 1 głos na radnego Dochna. Po dokonanym wy 
borze przewodniczący p. mcc. Michałek objąF 
przewodnictwo.

W dalszym ciągu posiedzenia przystąpiono 
do wyboru członków Wydziału Administracyjł 
nego i ł inansowego. W -skład Wydziału Finan* 
sowego wybrano pp. radnych Antczaka, Wit* 
‘kowskiego, Szulca, Adrjańczyka, Rundta, Go* 
¿lińskiego, Maćkowiaka i Tycnera (Zj. Blok 
Pracy Gosp.). Do Wydziału Administracyjnego 
weszli pp. radni mcc. Malarek fZBPG.) dr 
Steinbom, Musial, Dybou^ki, Doehn, Koniecz 
ny. Makowski i Augustyniak.

WYBÓR CZONKÓW RADY SZKOLNEJ
Do Miejskiej Rady Szkolnej wybranj zo» 

stali ;pp. radni Mizieliński (ZBPG) Siaćkrwiak 
Makowski, Doerferowa i Musial jako czionkc 
wie. oraz pp. Adrjańczyk, Błaszkiewicz, Krup 
ka i Szulc jako zastępcy.

SKŁAD RADY K. K. O.
Następnie dokonano wyboru członków Ra* 

dy Komunalnej Kasy Oszczędności miasta To. 
runią. Wybrani zostali z łona Rady Miejskiej 
pp. radni Kapczyński, mgr. Schab (ZBPG.) dr. 
Sieinborn i Michałek, z ramienia Magistratu 
pp. radca mec. Tempski, radca Wojdak i rad* 
ca Katafias.

W dalszym ciągu Radą Miejsku przejęła 
w posiadanie miasta pomnik poległym 63 pp. 
„Dzieci Toruńskich, którego uroczyste odsło» 
nięcic odbyło się dnia, 12 grudnia ub. roku

Dłuższą dyskusję wywołała sprawa zabu« 
dowamia bloku objętego ulicami Matejki, Sio 
wackiego i Kraszewskiego, oraz projekt roz« 
planowania terenów przy ul. Romualda Trsu« 
gutta i jej okolicy. Tak w pierwszej jak i dru* 
giej sprawie Rada Miejska przyjęła, przędło» 
żonę przez Magistrat plany.

Po uchwaleniu zmiany par. 52 statutu Ko 
munalnej Kasy Oszczędności, referent p. rad 
ny Nalazek przedstawił sprawozdanie komisji 
dla zbadania sprawy wypłacania robotnikom 
zarobków w nutu rai ja ch.

W wyniku dłuższej dyskusji, w której oma­
wiano sprąwę dalszej pomocy dla bezrobot» 
nych i dalszego zatrudniania ich przy pracach 
doraźnych, przyjęto sprawozdanie do wiado» 
mości. Ponadto wybrano na wniosek komisji 
delegację w składzie pp. radnych Przybysze* 
skiego, Malinowskiego, Drogornfreckiego, Dy> 
bo*'skiego i Augustyniaka, która uda się do 
władz centralnych o dalszą pomoc'.

Po załatwieniu całego szeregu -spraw drób 
niejszych Rada Miejska wyraziła swą zgodę 
na wydzierżawienie lokali w ratuszu Komunał 
nej Kasie Oszczędności m. Torunia.

W końcu przyjęto sprawozdanie z rewizji 
kas miejskich za miesiąc listopad 1931'roku 
oraz zamknięcie rachunkowe głównej k<sy 
miejskiej za rok 1929*30.

Ostatni punkt porządku obrad dotyczący 
lustracji Magistratu i Komunalnej Kasy Oszcz. 
m. Torunia rozpatrywany był .na części tajnej 
wczorajszego posiedzenia, w czasie której za* 
latwiono również szereg spraw personalnych

Cała elita Torunia
spotyka się dziś popołudniu 

na five o‘cRoc9íu
w ESPLAWADZIE.

M«ści6i $w. Jana
Torcika

Na skutek inicjatywy p. Wojewody Pornor' 
skiego J. E. ks. biskup dr. Okoniewski ra» 
czyi wyznaczyć kościół św. Jana w Toruniu 
jako ten kościół w którym odbywać się mają 
nabożeństwa kościelne, urządzane z okazji urc 
czystości oficjalnych (święta państwowe, tocz* 
nice itp.) z udziałem reprezentacyjnym władz 
Wobec tego w przyszłości wszelkie naboźeń* 
śtwia kościelne tego rodzaju ‘poza uroczysto* 
ściami wojskowemi, odbywać się będą stale w 
kościele św. Jana w Toruniu.

Na tznorobokui
Kino Pałace: Dziewczę z nad Wołgi-

Przepysznie synchronizowany dźwiękowiec 
rosyjski z Eweliną Holt i Igo Symem opowiada 
dzieje „dziewczęcia z nad Wołg;“ uwiedzione 
go przez carskiego oficera. Akcja niezmiernie 
żywa, całość bardzo dobrze zbudowana, Ewe» 
lina Holt gTa z ogromnym wdziękiem i prze» 
jęciem „uciśnioną niewinność“. Film wzbudz- 
niewątpliwie szczególny entuzjazm w śródo» 
wiskach, gdzie się skupia dużo emigrantów rc 
syjskioh. (raa.)
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Sępolno
— Z sali sądowej. Czwartkowej rozprawie 

Karnej przy Sądzie Grodzkim w Sępolnie prze 
wodniczyl p. sędzia Nieć, protokółował p. Pla? 
ta, oskarżyciel publiczny przód. P. P. p. Żu? 
rawski. Kapeja Konstanty odpowiadał za 
sprzedawanie napojów alkoholowych bez ze? 
¿wolenia. Oskarżony zaprzecza, jednakże 
świadkowie zeznawają b. obciążająco. Sąd 
uznał oskarżonego winnym i skazał na 100 zł. 
grzywny, a w razie nieściągalności za każde 20 
zł 1 dzień aresztu i koszta postępowania.

Piwoński z Łodzi odpowiadał za kradzież 
portfelu z zawartością 220 zł w składzie p. 
Bartscha na szkodę gospodarza Stolpa. Po 
wysłuchaniu 4 świadków sąd uznał oskarżone* 
go winnym i skazał na 10 dni więzienia, koszta 
postępowania i opłaty 5 zł. Oskarżonego bro? 
nił mec. Filipowski.

Goede Juljan,, rolnik z Zboża odpowiadał 
za nielegalne przekroczenie granicy i przy? 
wiezienie nielegalną drogą zakazanych wyro? 
bów gumowych, dużą ilość pończach i 5 fartu? 
chów gumowych. Oskarżony przyzifaje się do 
winy, tłumacząc się jednak że tylko nikłą ilość 
rzeczy przywiózł. Oskarżyciel publiczny wno? 
«i za nielegalne przekroczenie granicy 1 mie? 
siać więzienia, a za nieuiszczoną opłatę celną 
na 31,60 zł. grzywny. Sąd uznał oskarżonego 
winnym i skazał za nielegalne przekroczenie 
granicy na 10 dni więzienia, za szmugiel 105,50 
zł, zaś za niewykryte 2 fartuchy gumowe 10,50 
zł i koszta postępowania.

Programu radiowe
Piątek, 29 stycznia 1932 r.

Warszawa: 11.20 Kom. meteor. Gł. Wojsk. 
St, Meteor, dla komunikacji lotniczej; 11.45 
Codzienny Przegląd Prasy Polskiej; 11.58 Sy? 
gnał czasu z Warsz. Obs. Ast.; 12.10 Płyty 
gramof.; 13.10 Urz. kom. Państw. Inst. Met.; 
13,15 Komunikat gospodarczy; 14.45 Koncert 
solistów.. M. Kurcnko (sopr.) i Bratza Yovano 
yic (skrz.) — płyty; 15.15 Z życia Polsk. Ze?

Otwarcie świetlico Iw. Strzeleckiego 
w Górznie

Oddawna oczekiwaliśmy z upragnieniem 
chwili, w której będziemy mogli się znaleźć 
w własnej świetlicy. Brak jej działał ha­
mująco na rozrost i pracę całego oddziału. 
Przyszła chwila utęskniona, bowiem w d, 
24 stycznia otrzymaliśmy dużą i wygodną 
salę na świetlicę. Radość wielka zapanowa­
ła w szeregach naszych, kiedy obywatel 
komendant kompanji strzeleckiej Szarmach 
zdał raport zastępcy p. Starosty Wimmera 
p. referendarzowi Dembkowi — p. kap. Tu­
rowskiemu — obwodowemi komendantow; 
P. W. ć W. F. oraz obyw. Migockiemu, pow. 
kom. Z. S. Po raporcie odbyła się defila­
da oddziałów przed władzami powiatowe- 
mi i miejskiemd. Dziarsko maszerował miej 
scowy oddział prowadzony przez obyw. 
podchor. Szarmacha a za nim przybyłe na 
uroczystość oddziały z Fiałk, Nowego Świa­
ta i Zaborowa pod dowództwem podchor. 
rez, obyw. Kątnego i Kośnika. Nastąpił 
iroczysty moment. P. referendarz Dembek 
wygłosiwszy krótkie przemówienie do od­

spoi ów Śpiewaczych; 15.20 Komunikat LSG.; 
15.25 Odczyt z Katowic; 15.45 Giełda pion, 
oraz kom. Centr. Biura Hydr, dla żeglugi i 
rybaków; 15,50 Płyty gramof. Muzyka tan. 
w wyk. ork. B. Geczy; 16.20 Odczyt; 16.40 
Utwory na saksofon — płyty; 16.55 Angielski; 
17,10 Odczyt z Krakowa; 17,35 Koncert z Ka? 
towic; 18.50 Rozmaitości; 19.15 Przegląd roln. 
prasy zagr.“ 19.30 Wiadomości sportowe; 19,35 
Piosenki ludowe w wyk. W. Waltera; 19.45 
Pras. Dz. Radj.; 20.00 Pogadanka muzyczna; 
015 Koncert symfoniczny z Flih. rszaw.; 
W przerwie fcljeton literacki p. t. .„Muza z 
warkoczem i a la garconnc", djalog p. B. Kar* 
packiego i J. Stępowskiego; 22.40 Dod. do 
Pras. Dz. Radj.; 22.45 Urz. kom. PIM; 22.50 
Muzyka tan. z dancingu „Adria“ Ork. pod 
kierunkiem T. Golda i J. Petersburskiego..

’zialów strzeleckich i zebranej licznie pu­
bliczności przeciął wstęgę. „Macie swój 
dom strzelcy, dom w którym będzie pro­
mieniować najwznioślejsza ¿dea służby dla 
Państwa Polskiego".

W świetlicy przemawiali kier, szkoły i 
prezes oddziału w Górznie obyw. Gobiń- 
ski na temat ideologji Z. S., kom. obwodo­
wy P. W. p. kap. Turowski, na temat: „Ce­
le i zadania Związku S. przed wojną a dziś; 
kom. pow. Z. S. obyw. Migocki na temat: 
„Świetlica w życiu strzelców".

Uroczystość otwarcia świetlicy prócz 
wymienionych gości zaszczycili również 
swą obecnością obyw. Zalewski — bur­
mistrz miasta, obyw. Głoszewski — który 
od dawna jest bardzo gorliwym członkiem 
Z. S., delegacja oddziału Z. S. z Klonowa 
w osobach obyw. prez. Brzóskiewicza, kom. 
Grabowskiego i obyw. skarb. Lelwica.

Po otwarciu świetlicy i krótkiej przerwie 
udali się goście — strzelcy i wielkie rzesze 
publiczności do lokalu p. Warma na uro­
czystą akademję ku czci Powstania 63 ro­
ku zorganizowaną przez zarząd miejscowy 
Związku Strzeleckiego.

Słowo wstępne na akademii wypowie­
dział gospodarz miasta obyw. burmistrz 
Zalewski, wyrażając radość, iż praca na 
polu przysposobienia wojskowego w Górz­
nie oparta o Zw. Strzel, rozwija się po­
myślnie, Odczyt o bohaterskich walkach 
powstańców w 1831—1863 oraz o walkach 

pierwszych strzelców — legjonistów w 
czasie wojny światowej, wygłosił obyw, pre­
zes Gołański, Kilka piosenek legjonowych 
i patrjotycznych wykonał chór dziatwy 
szkolnej. Piękne były również produkcje 
gimnastyki rytmicznej ze śpiewami w wy­
konaniu dzieci szkolnych.

Akademję zakończono odśpiewaniem: 
„Nie rzucim ziemi.,,"

Giełdy
Poznańska giełda bydlęca.

z dnia 26. I. 1932 r.
WOŁY.

a) pełno-mięsiste wytucz. nie oprzęg.
b) mięsiste tuczone młode do 3 lat .
c) mięsiste tuczone starsze ....
d) mięsiste miernie odżywione . . 

BUHAJE.
a) wytuczone pełno-mięsiste . . .
b) tuczone mięsiste . ...................
c) nie tuczone, dobrze odżyw, starsze
d) miernie odżywione ♦

KROWY.
a) wytuczone, pełno mięsiste . . .
b) tuczone mięsiste......................
cl nie tuczone, dobrze odżywione
d) miernie odżywione ..................

JAŁOWICE.
a) wytuczone, pełno mięsiste . . .
b) wytuczone mięsiste..................
c) nie wytuczne, dobrze odżywione
d) miernie odżywione...................

MŁODZIEŻ.
a) dobrze odżywione ......
b) miernie odżywione............... ...

CIELĘTA.
a) najprzedniejsze wytuczone ....
b) tuczone....................................  .
c) dobrze odżywione......................
d) miernie odżywione . . .

OWCE.
a) wytuczone, pełno mięsiste jagnięta

i młodsze skopy..........................
b) wytuczone starsze skopy i maciorki
c) dobrze odżywione.................   .
d) miernie odżywione ....... 

ŚWINIE
a) pełno mięsiste tuczniki od 120*150

kg. żywej wagi.............................
b) pełno mięsiste 100 do 120 kg.
c) mięsiste 80 do 100 kg. . .
d) mięsite ponad kg. 80 . . •
e) maciory i późne kastrsty .
f) Świnie bekonowe ....

g) Prosięta za parę . .

♦

♦

xł.
62— 68
54— 60
40— 46
30— 40

54— 60
44— 53
36— 42
30- 34

62— 68'
54— 60
32— 40
24— 28.

62— 68
50- 60
42— 46
30— 40

30- 40
26— 30

64— 70
58— 62
50- 54
40— 48

50— 58
44
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Budujimi
Fiole Narodow^

PRZETARG PRZYMUSOWY nieruchomości w Bur- 
kacie i Kisinach położonej i w księdze wieczystej Bur- 
kat wykaz 47 na nazwisko Stanisława Lempka, rolnika 
z Burkatu i jego żony Cecylji z domu Homan jako 
współwłaścicieli z mocy małżeńskiej wspólności mająt­
kowej zapisanej odbędzie się w drodze egzekucji dnia 

5 kwietnia 1932 o godz. 10 przed podpisanym Sądem 
pokój 25. . 622

Działdowo, dnia 2 stycznia 1932 r.
3 K 20/31 Sąd Grodzki.

6 It U D Z I Ą o /
PRZYMUSOWA LICYTACJA.

Dnia 30. L32 r. o godz. 10-tej sprzedawać będę na 
rzecz Kasy Chorych w Grudziądzu najwięcej dające­
mu ł za gotówkę w Nowymdworze: 2 świnie i 8 kur, 
o godzinie 12-tej w Szczuplinkacb: 1 jałowicę i o go­
dzinie 13-tej w Rywaldzie Szłach.: 2 krowy. Zbiórka 
licytantów w Nowymdworze przed p. K. Plitt. Zbiór­
ka licytantów w Szczuplinkach przed wiatrakiem. Zbiór­
ka licytantów w Rywałdzie Szlach. w Starej Rudzie.

Egzekutor.

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
Dnia 29. L 31 r. o godz. 10-tej sprzedawać będę na 

rzecz Kasy Chorych w Grudziądzu najwięcej dającemu 
i za gotówkę w Wiewiórkacl - 1 jałowicę, o godzinie 12 
w Zielnowie: 1 jałowicę i 1 kompletny aparat radjowy. 
Zbiórka licytantów w Wiewiórkach przed sołectwem. 
Zbiórka licytantów w Zielnowie przed oberżą.

Egzekutor.

$¿3 wzorem, lat dajjjnjijch vr

itr Sjotioly DJX?.-- ,
OlympjCUy- OD 22 ŁUTfiGO DO 5-GO MAttCA 
’llrhiie Gity (5ekstylJa)-QD 22lutego do 5-gó marca 

oafecja ur od 22 lutego do a-go marca
$oir>qi nojurnlapom, <oe wszystkich. ckialaćHieszIiroa®

t duia. ^lośę, dotychczas jeszosję nizuńdzżanuch. ¿hsnonaidw bądzie ■uajstamio-nń..
'Ulątunenia.Ł tóórych zunedzŁaiojcy będą, mogli koraptać, zostały znoux/ue rozsw-

rzone ł obejmuj bequdhw uńfŁy. «użona bilety teotafoura, bezpłatne usługi tiomaózy na 
Songach., Łt.d.

WsTŁŁKICM Bi.l25ZYCłl SZCZSGÓJlÓW MOŻNA W WYDZIALE łłANDLOWYM AMBASADY
Bpytyisksej w WApszawie,ul. Piękna N9 6, lub w najbliższym Konsulacie Brytyjskim.

Magistrat w Grudziądzu Wydział Opieki Społecz­
nej zakupi 1000 ctr. kartofli jadalnych dla Kuchni Lu­
dowej.

Oferty należy złożyć w Ratuszu pokój 112.

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
W piątek dnia 29 stycznia 1932 r. sprzedawać będę 

na rzecz Kasy Chorych w Grudziądzu najwięcej dają­
cemu za gotówkę o itodz. 9-lej w Komorsku Wielkim 
u p. Gliicka; jedno biurko i 1 kanapę, o godz. 11-tej w 
Nowem u p. Landa‘ego: 1 heblarkę, o godz. 13-tej w 
Grabowej — Buchcie u p. Bloch‘a: jedną krowę.

Egzekutor.

Z rinlieiR? H Świeco ofwartfii yosfaSc 
w Gdyni ul. Świętojańska dom p. Stankiewicza I-e 

piętro (w domu, gdz e kawiarnia Cristal) 11 
GABINET KOSMETYCZNY

Jawlni# — absolwentki
i asystentki TUniversite de Beaufe w Paryżu. Wszel­
kie zabiegi z zakresu racjonalnej kosmetyki według 
najnowszych metod. Pielęgnacja skóry i włosów. 
Usuwanie wad i braków cery. Maquillage. Dyplomy 
zagraniczne i krajowe. Porady bezpłatnie. 11-2 15-7.

PRZETARG O DZIERŻAWĘ.
Biuro Administracji Nieruchomości Sk. P. przy Ko­

misariacie Generalnym R. P. w Gdańsku, Neugarten 
27 ogłasza przetarg na dzierżawę objektu Broschki- 
scherweg 34,

Oferty na dzierżawę w zalakowanych kopertach, 
zaopatrzonych napisem „Oferta na dzierżawę objektu 
Broscbkischerweg 34“ należy składać do dnia 15 lute­
go r. b. do godz. 12 w poł. w Komisariacie Generalnym 
R. P. w Gdańsku, Neugarten 27 pokój 16.

LICYTACJA PRZYMUSOWA.
Dnia 28 stycznia o godz. 10 sprzedawane będą w 

Gdyni przy ul. Leśnej za gotówkę najwięcej dającemu: 
wa konie robocze, jeden wóz oraz sanie wyyjazdowe. 
biórka reflektantów w składnicy p. Jareczka.

Urząd Skarbowy w Gdyni.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W sobotę dnia 30 stycznia 1932 r. o godz. 9,30 sprze­

dawać będę w drodze przetargu przymusowego najwię­
cej dającemu za gotówkę w biurze moim przy ul. Nad- 
górnej 46: 50 garnków żelaznych i 2 uprzęże; o godz. 
10,30 przy u!. Rybackiej 3: kredens i bufet; o godz. 
10,45 przy ul. Chełmińskiej 70 u p. Tadajewskiego oko­
ło-100 bru!jonów, 1000 szt. zeszytów i 20 'szt. książek 
buchalteryjnych; o godz. 11,15 przy ul. Chełmińskiej 
81 u p. Pukalskiej i Smolińskiej: bieliźniarka i maszyna 
do szycia; o godz. 11,45 przy ul. Chełmińskiej 93 u p. 
Kobielli: zegar ścienny, bieliźniarka i duży obraz w ra­
mie.

Kowalski, komornik sądowy w Grudziądzu.

(pudelka tektu­
rowe) dobre i tanie

Pokńl 
umebloweny na ulicy Sze? 
rokiej z pelnem utrzyma? 
niem lub bez oddam od za? 
raz solidnemu panu lub pani. 
Adres wskaże Dzień Po? 
morski, 613

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W piątek dnia 29. I. br. o godzinie 11 sprzedawać 

będę za gotówkę wiecej dającemu nrzy ul. Lipowej 15: 
1 maszynę do pisania „Royal“, 3 biurka z fotelami, 2 
kanapy, 4 krzesła, 2 krajobrazy, bufet, 6 foteli, umyy- 
walnię, 2 stoliki, maszynę do cięcia papieru, motor e- 
lektryczny, stancę z motorem i regat sosnowy.

(—) Dobrzański, komornik sądowy w Grudziądzu.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
’ W piątek dnia 29 stycznia b. r. o godzinie 12-tej 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymusowego 
we Wiewiórkach u Rozmarynowskiego: 2 krowy, 5 ja­
łówek, 3 cielaki, biurko, lustro, kanapę, stóŁ 6 krzeseł, 
5 stojaków do kwiatów, szafę, umywalkę itp. rzeczy. 
W sobotę o godz. 10-tej sprzedawać będę przy ulicy 
Wybickiego 19: pianino,

Maćkowiak, komornik sadowy w Grudziądzu,

poleca
Wlatfusław 

KKaSersh*
Grudziądz, Pańska 19. 
Skład papieru, drukar? 
nia, stemple, bloki ka? 
sowę, księgi handlowe.

Tańce
Rumba, Engl, Waltz, Tango, 
Mazur. Przyjmuje jeszcze 
zgłoszenia na kurs. Różyń? 
ska, Grudziądz, ul. Szkolna 
n, II. p._______________

WOzIó: 
dziecięce najnowsze modę? 
le poleca „Fabryka Wózków 
Dziecięcych“ Bydgoszcz 
3>go Maja 12. Reparacje. 
Hurt. 506

Wzgwamg
p. Karaszewskiego do opróż? 
nienia zajętego od 1% roku 
garażu w naszych ubikac? 
jach najpóźniej do dni 8. 
W przeciwnym razie zo* 
staną sprzedane w garażu 
znajdujące się przedmioty, 
celem pokrycia kosztów. 
Auto? Warsztaty, Walenty 
Cierpialko wski, Toruń, Cheł* 
mińska Szosa 33. 612

Panienka 
z lepszego domu szuka od 
1 lutego na 1—2 miesięcy 
porządnie umeblowanego 

pokoju 
w śródmieściu. Oferty do 
„Dnia Pomorskiego“ Toruń.

pod 6o6r

2 pokoje 
gabinet, sypialnia, łazienka, 
używanie kuchni zaraz do 
wynajęcia. Słowackiego 78, 
nowy dom. Toruń. 574

ford
1926 limuzyna w dobrym 
stanie na sprzedaż za 2 200 
zł. Również cale urządzę? 
nie radjowe P. T. Rad. z 
dwoma głośnikami za zł. 200

Domen«» Córa
604 powiat Morski.Wyprzedaż

futer po cenach konkuren? 
cyjnvch.

FUTRO Toruń, Bydgoska 
46 telef. 431. 294

Niniejszem podaję do las? 
kawej wiadomości, że otwo? 
rzyłam w Bydgoszczy przy 

pralnic
1 prasowalnic
Prace wykonuję szybko 
i starannie. Ceny bardzo 
niskie. Odbiór i dostawa 
w dom. Polecam się las? 
kawej pamięci Łomeęka. 943

Pokój 
umeblowany do wynajęcia. 
Toruń, ul. Reja 8, I. ptr.

607

Pokój 
duży, oddzielne wejście do 
wynajęcia, również obiady 
z 3 aań 1,20. Toruń, Małe 
Garbarv 22, parter lewy.

609

Sprzedam
1OO ccntfn. zdro- 
WEjełi dobryclB 
kartofli

Parka, GostKowo 
pow. Toruń. 584

Unieważniam 
zagubioną książeczkę inwa»j 
lidzką pr. 353 P- A. U. To? 
ruń, Frąckiewicz Jan. 6081

Szkoła 
tańców 

W C r n EJ. Rozpoczyna 
nowy kurs tańców 1 lutego 
Żeglarska 101 p. Toruń 616

Poszulcutcslc w®- kwallfllfowancl 
nauczycielki 

dla przygotowania 9 letniej 
dziewczynki do Lszej klasy 
gimnazjalnej. Zgłoszenia 
pisemne do dnia 31 stycz? 
nia b. r. włącznie‘do Ad? 
ministracji Dnia Pomorskiego 
pod „Wykwalifikowana na? 
uczycielka“.

200.000 «1. 
na I hipotekę w różnych 
pozycjach do oddania. Zglo? 
szenia do Redakcji Dnia 
Pomorskiego, Toruń. 610

Samochód
i ‘/a tonn z przyczepką ♦* 
cyl- model Chevrolet 1930 

r. 36.000 kim.
Samochńsl $29

OSObOWRJ
4 cyl'. Chevrolet (Sedan) 
koloru cienino.-granatowego, 
dwudrzwiowy 5° kim. wdo> 
bryra stanie natychmiast 
użyteczny tanio do sprze? 
dania. Oferty proszę do 
Adm. „Dnia Grudziądzkie? 

go“ pod H. P. 100.

ot Pianina
znanej jakości poleca na do? 
godnych warunkach spłaty

O. Majewski
fabr. pianin 2518 

Bydgoszcz, ul. Dworcowa 7- 
Tel. 1892. Oferty na żądanie
F-ma

„TĘCZA“
i O IIŃ
Mi ckiewicza nr. 112
chemicznie czyści 
męską i damską

z powodu niskich 
cen 

opłaci się przejazd 
‘ tramwajem.
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DŹWIĘKOWE KINO

ŚWIATOWID ?
Dzlt Premjera! * «

TOJgJUjj DŹWIĘKOWE KINO Diiś f codziennie piękny i wirszafacy dźwiękowiec z życia" roayjskleg

H PAŁACE „Dziewczę z nad Wołgi“
w rolach głównych: EVEL1NM HOLT i IGO SYM.

EMS AC JĄ TORUNIA
będzie

K. JAROCIŃSKIEGO

TOttlii
OBWIESZCZENIE.

W dniu 29 stycznia 32 r. o godz. 11 przed poł. sprze­
dawać będę w drodze przymusowego przetargu u spe­
dytora Sądeckiego przy ul. Mickiewicza 8 następujące 
przedmioty; 20 par patek wojskowych, 1 stół, 1 waga 
iecymalna, 1 kasa rejestracyjna z zapędem elektrycz­
nym, 4 koszule męskie, 7 krawatów, 12 kołnierzyków, 
>9 tabliczek czekolady, 5 bombonierek, 10 paczek cia­
stek (keksy), 12 par bucików damskich, 10 puszek za­
prawy owocowej. 611

Komornik Kasy Chorych w Toruniu.

PRZETARG PRZYMUSOWY
Dnia 29 stycznia 1932 r. o godz. 10—ej przed połu­

dniem sprzedawać będę przy ul. Podmurnej 14 najwię­
cej dającemu za natychmiastową zapłatą: maszyny rol­
nicze; O godz. 12-tej u Sądeckiego 1 6-cio osobowy sa­
mochód „Mercedes" maszyny do szycia, umywalki, 
poduszki, suknie i wiele innych przedmiotów.

Kozak, kom. sąd. w Toruniu, Kościuszki 9.

PRZETARG PRZYMUSOWY
Dnia 30 stycznia o godz. 9 licytować będę w Rubin- 

C-- owsviego za. gotówkę najwięcej dają­
cemu; 8 skrzyń inspektowych 2 r^rn ■ -jóh V
godz. 12 w Grębocinie w cegielni inż. Wolskiego: 6 lo­
rek, 300 mtr. szyn do kolejki.

Janowski, kom. sąd. Toruń, Szeroka 33.

PRZETARG PRZYMUSOWY
Dnia 29 stycznia o godz. 12 licytować będę u spęd. 

Sądeckiego za gotówkę najwięcej dającemu; maszynę 
do pisania, szafę do rzeczy z lustrem, umywalnię. 
.619 Janowski, kom. sąd. Toruń, Szeroka 33.

PRZETARG PRZYMUSOWY
Dnia 29 stycznia 1932 o godz. 12 u spedytora Są­

deckiego sprzedawać będę najwięcej dającemu za go­
tówkę; kanapy, fotele, lustro, stół, bieliźniarkę, lampę 
lektryczną, nocne stoliki, toaletę, maszynę do pisania. 

2^0 Chrzanowski, kom. sąd.

PRZETARG PRZYMUSOWY
Dnia 29 stycznia o 11 sprzedawać będę u spedytora 

Sądeckiego najwięcej dającemu za gotówkę: stoły, krze­
sła, bufet, bibljotekę, biurko, lustro, towary kolonjalne 
i inne przedmioty, o 14 przy Kościuszki 31: pianino, ja­
dalnię, pokój męski, dywany, większą ilość porcelany, 
srebra, kryształów, EIektrolux, ubranie męskie, książki, 
umywalkę, zegarek i różne inne przedmioty. 621

(—) Rzymyszkiewicz, kom. sąd.

PRZETARG PRZYMUSOWY. Nieruchomość poło­
żona w Cegielniku przy granicy Czarnegobłota stano­
wiąca gospodarstwo rolne, obszaru 2,55,32 ha z zabudo­
waniami i w chwili uczynienia wzmianki o przetargu za­
pisana w księdze gruntowej Cegielnik, karta 76 na imię 
Traugotta Kirchhera zostanie w drodze egzekucji dnia 
27- kwietnia 1932 o godz. 11 przed południem wysta­
wioną na przetarg w niżej oznaczonym Sądzie pokój 
Nr. 7. 626

Toruń, dnia 4 stycznia 1932 r.
5 K 8/31 Sąd Grodzki

PRZETARG PRZYMUSOWY. Nieruchomość poło- 
żofia w Toruniu, ul. W. Garbary 23 stanowiąca dom 
mieszkalny z bocznemi skrzydłami, oraz budynek w po­
dwórzu o rocznej wartości użytkowej mieszkań 4.035 mk. 

w chwili uczynienia wzmianki o przetargu zapisana w 
księdze gruntowej Toruń, Nowe Miasto, karta 287 na 
imię Apolonji z Świetlików Góreckiej z Obrowa, po­
wiat Lipno zostanie w drodze postępowania egzekucyj­
nego dnia 13 kwietnia 1932 o godz. 11 przed nołudniem 
wystawioną na przetarg w niżej oznaczonym Sądzie po­
kój ^Nr. 7, 625

Toruń, dnia 23 grudnia 1931 r.
5 K. 62/31 3 Sąd Grodzki.

UCHWAŁA. W sprawie upadłości Józefa Mącz- 
kowskiego, termin do badania zgłoszonych wierzytelno­
ści wyznacza się na dzień 4 marca 1932 godz. 11 w pod­
pisanym Sądzie pok. 7. 627

Toruń, dnia 16 stycznia 1932.
5 N 21/29 Sąd Grodzki.

PRZETARG PRZYMUSOWY
Dnia 29 bm. o godz. 12-lcj sprzedam na składnicy 

firmy Rawa ul. Śniadeckich 37: za natychmiastową za­
płatą: większą ilość cukierków różnych, partję gilzów. 

Kucharz, kom. sąd. w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY. Nieruchomość pok- 
żona w Toruniu przy ul. Mickiewicza 104/106, stanowią­
ca dwa domy mieszkalne z przybudowaną salą i ogr.ód 
obszaru 42,53 a. Roczna wartość użytkowa budynków 
4.475 mkn. i w chwili uczynienia wzmianki o przetargu 
zapisana w księdze grpntowej Toruń, karta 30 na imię 
Tomasza Pokorskiego zostanie w drodze egzekucji dnia 
22 kwietnia 1932 o godz. 11 przed południem wysta­
wioną na przetarg w niżej oznaczonym Sądzie pokój 
Nr. 7. ' 624
5 K. 1 30 23. Sąd Grodzki.

Ogłoszenie przetargowe.
OKRĘGOWY URZĄD BUDOWNICTWA Nr. VIII 

w Toruniu 

ogłasza przeiarg 
i roboty instalacji oświetlenia elektrycznego w 16 p. 

ułanów w Bydgoszczy.
Do oferty należy dołączyć:

1. Kosztorysy ofertowe z cenami jednostkowemi i su­
mami ostatecznemi opisanemi cyfrowo i słownie,

2 Poświadczenie Kasy • Skarbowej na złożone wa* 
djum w wysokości 3%. od sum oferowanych. 
Ogólne i szczegółowe warunki budowy, kosztory­

sy ślepe, przepisy o ofertach, instrukcje dla oferentów 
i rysunki są do obejrzenia i nabycia w Okr. Urzędzie 
Budownictwa Nr. VIII w godz. 11—13-tej codziennie.

Termin składania ofert tak mieiscowych jak i za­
miejscowych upływa z dniem 12 lutego 1932 r. o godz. 
12-tej w którym to terminie rozpocznie aię komisyjne 
otwarcie ofert.

Zastrzega się prawo unieważnienia w przetargu oraz 
swobodny wybór oferentów.

Kierownik Okr. Urz. Budownictwa Nr, VIII 
na urlopie 

w z. (—) Por. Inż. Kaczorowski Henryk.
Okr. Urz. Bud. Nr. VIII.
Nr. spr. 854 (Bud.

na

575

BIAŁY
TYDZIEŃ

ZBŁIZA SIE

Ceny na najniż­
szym poziomie, 
a wybór towa­
rów przeogromny

Szczegóły w płytek wieczór.

BYDGOSZCZ

PRZETARG PRZYMUSOWY
Dnia 28 stycznia 1932 o godzinie 3 popołudniu sprze­

dam we firmie „Rawa“ przy ul. Śniadeckich najwięcej 
t natychmiastową zapłatą; autobus osobowy 

•Krupp". Klóskowski, kom. sąd. w Bydgoszczy.
PRZETARG PRZYMUSOWY

Dnia 28 stycznia 1932 o godz. 4,00 po poł. sprzedam 
irzy Czerskiej 7 najwięcej dającemu za natychmiasto- 

4 zapłatą: s ..C'^^vrolet".
Klóskowski, kom. sąd. w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY
W piątek, dnia 29 stycznia 1932 r. o godz. 11-tej 

przed pół. sprzedam przy ulicy Fromenada nr. 61 (daw. 
Firma „Piabama") najwięcej dającemu za natychmiasto­
wa zapłatą: piłę tarczową, 2 heblarki, automat do 
ostrzenia noży, dużą wiertarkę, 2 gryzarki, 2 szliSarki, 
3 maszyny do wiercenia dziur, 2 tokarki do drzewa, au­
tomatyczną wiertarkę, 2 automaty do nabijania szczo­
tek, automat do ostrzenia pił, mazsynę do robienia 
pendzli, 6 maszyn do obróbki kości, maszynę do czysz­
czenia szczecin, dynamo 10 konne, tablicę rodzielczą i 
2 transmisje.

M. Be tran d, kom. sąd. w Bydgoszczy.

P II C K

Realność 
nadająca się na każde przed« 
siębiorstwo. razem n ubi» 
kacyj, w tem skład kolonj. 
z kotnpl. urządzeniem, kó* 
rZystnie do sprzedania lub 
do wydzierżawienia, do ob» 
jęcia skład. 4 pokoje i ku« 
chnia, do tego 7 mórg roli, 

morgi łąki, duży ogród 
owocowy z kręgielnią, staj­
nia i stodoła, w mieście 
Górzno, pow. Brodnica 
(Pom.) 51at’dziński, Inótvro= 
cław, ul. Solankowa 33. 5 38

I o 
u 
u
N

UCHWAŁA. W sprawie upadłości f-y T. Kalinow­
ski w Toruniu, właścicielka Mar ja Kalinowska zwołuje 
się zebranie wierzycieli w niżej podpisanym Sądzę na 
dzień 15 marca 32 r. godz. 11,30 pokój nr. 7. Porządek 
dzienny: dodatkowe badanie wierzytelności, sprawa 
przyznania zasiłku dla dłużniczki, powzięcie uchwały w 
sprawie łącznego prowadzenia postępowania upadło­
ściowego ze sprawą upadłości co do 6padku po Teofilu 
Kalinowskim, ostatnio zamieszkałym w Toruniu 5 N 2/32 
i ewent. połączenia obu spraw*, sprawozdanie zarządcy 
.»asy, ewent. zmiana osoby zarządcy masy upadłościo­
wej. ' 628

Toruń, dnia 19 stycznia 1932 r.
5 N 29/29 Sąd Grodzki.

PRZETARG PRZYMUSOWY
W czwartek, dnia 28 stycznia 1932 r. o godz. 12 

przed południem sprzedawać będę przy ul. Pomorskiej 
47 najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą; 1 
kanapę pluszową, 1 gramofon z tubą, 1 umywalkę, 1 
rajobraz.

Łuczka, kom. sąd. w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY
Dnia 29 bm. o godz. 10-tej sprzedam przy ul. Bocia­

nowo 4 st. nr. za natychmiastową zapłatą: ca 3000 szt. 
butelek do wód kolońskich różnej wielkości marki 
„Ożarów“ i kocioł żelazny mały o pojemności 150 ctr. do 
gotowania mydła, zupełnie nowy. Przetarg nieodwo­
łalny.

Kucharz, kom. sąd. w Bydgoszczy.
1 •11 ■ ■ ■ .....................................— ■' - " . ................. i

PRZETARG PRZYMUSOWY. Nieruchomość poło­
żona w Otłoczynie, stanowiąca gospodarstwo rolne ob­
szaru 72,49,56 ha z zabudowaniami i w chwili uczynie­
nia wzmianki o przetargu zapisana w księdze grunto­
wej Otłoczyn, karta 3, 9, 11, 19, 38 i 42 na imię rol­
nika Ernesta Ryszarda Ńimsee i żony jego Zuzauny 
Barbary z Woltanowskich w równych częściach i pra­
wach zostanie w drodze egzekucji dnia 20 kwietnia 1932 
o godz. 11 przed południem wystawioną na przetarg w 
niżej oznaczonym Sądzie pokój Nr. 7.

Toruń, dnia 29 grudnia 1931 r. 623
5 K. 41/31 4. Sąd Grodzki.

PRZETARG PRZYMUSOWY
Dnia 28 stycznia 1932 o godzinie 1 popołudniu sprze­

daj« przy ulicy Chwytowo nr. 5 najwięcej dającemu za 
I natychmiastową zapłatą: 2 szaiy do rzeczy, 3 stoły, 3 
■ krzesła i lustro stojące ze stolikiem.

Klóskowski, kom. sąd. w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY
Dnia 28 stycznia 1932 o godzinie 130 po południu 

sprzedam przy uiicy Kordeckiego 7-8 najwięcej dające­
mu za natychmiastową zapłatą: 3 wirówki, 50 sztok ło­
pat do pługów i 75 łopat do kultywatora, 

Klóskowakt kom. sad. w Bydgoszcze

i

OBWIESZCZENIE O PRZYMUSOWEJ LICYTACJI.
Urząd. Skarbowy w Pucku na zasadzie par. 33 in­

strukcji o przymusowem ściąganiu państwowych poda­
tków i opłat tudzież innych należności skarbowych z 
dnia 17 maja 1926 (Dz. U. U, Sk. Nr. 15) podaje do 
wiadomości ogólnej, iż w dniach od 3 lutego do 15 lu­
tego 1932 odbędą się-sprzedaże .z licytacji niżej wy- 
szczególnionnych ruchomości i towarów na pokrycie zal­
egłości podatkowych:

Dnia 3 lutego 1932 — o godzinie 9,30 w Połczynie 
przed Dettlaffową Marją: 19 butelek różnych wódek; 
o godzinie 12 w Leśniewie przed Szernakiem Józefem: 
koń; o godzinie 15,30 w Świecinie przed sołectwem: 
Świnia 100 kg

Dnia 4 lutego 1932 — o godzinie 10 w Sobienczy- 
each przed Barauem Józefem: zegarek kieszonkowy: 
o godz. 11,30 w Goszczynie przed Lange Józefem: 2 ko­
nie, 2 wozy robocze gramofon z 20 płytami, 13 butelek 
wina gronowego, sieczkarka,,pług dwuskibowy, ceglar- 
ka i skrzynia likierów. 30 butelek konjaku; o godz. 15 
w Karwińskich Błotach przed Reimann Joanną: biurko, 
towar krótki i półki, 2 świnie duże, 3 krowy, koń, ze­
gar, biurko, kanapa i wóz roboczy.

Dnia 5 lutego 1932 — o godz. 9 w Sławo6zynie przed 
Warrasem Teodorem: półki z szufladami, 2 fotele i 2 
łóżka koszykowe, 2 konie, 3 krowy, jałowica, 2 świnie 
duże, 30 butelek wódek, fortepian; o godz. 10-tej w 

’ Sulicicach przed Mielęwczykiem Józefem: krowa; o 
godz. 11-tej w Parszkowie przed Tybinką Zygmuntem: 
radjo aparat, kanapa, 2 fotele, dywan, obraz, biurko dę­
bowe; o godz. 13-tej w Starzynie przed Wojewskitn 

i Wiktorem: wóz wyjazdowy: 25.000 cegieł: 2 wozy rol­
nicze; o godz, 15-tej w Starzyńskim Dworze przed Włó- 
darkiem Józefem: 1 prosię.

Dnia 6 lutego 1932 — o godz. 10-tej w Łebczu przed 
mleczarnią: gramofon z 12 płytami, 10 świń średnich, 
samochód osobowy; o godz. 14,30 w Strzelnie przed 
Biełk Andrzej: wóz roboczy, koń, 2 krowy; o godz. 
14,30 w Mieroszynie (gmina) przed Lake Augustynem: 
jałowica: o godz. 15-tej w Mieroszynie (obszar dworski) 
przed Hannemanem: jałowica.

Dnia 8 lutego 1932 — o godzż 10-tej w Ostrowie 
przed Bastaianem Józefem: wóz roboczy; o godzż 13-tej 
w Timadłach przed Sołectwem: 2 gramofony z -ołytami; 
a godz. 15,30 w Chłapowie przed Golnikiem Józefem: 
wóz roboczy; o godz. 11-tej w Wielkiej Wsi przed Bol- 
da August: waga decyąialna, bufet dębowy, krowa, 3 
świnie duże; o godz. 13-tej w Swarzewie przed 
Myerem Teofilem: wóz wyjazdowy; o godz. 15-tej w 
Gnieżdżewie przed Kohnke Józefem: biurko, kanapa;

Dnia 11 lutego 1932 — o godz. 13-tej w Helu przed 
Sołectwem: biurko dębowe, szafonierka, szafa ognio­
trwała, 22 poduszek z pierzem, 5 koców, 20 krzeseł, 4 
fotele, ławka, 6 stołów, leżanka, 2 łóżka z materacami, 
gramofon, kanapa.

Dnia 12 lutego 1932 — o godz. 13-tej w Jastarni — 
Bór przed lokalem „Oko": kredens, stół, szafa, 2 pła­
szcze damskie, płaszcze kąpielowe, kostjumy kąpielo­
we, 15 koszul.

Dnia 13 lutego 1932 — o godz, 11-tej w Kuźnicy 
przed Konkolem Aleksandrem: zegar ścienny, 4 krze­
sła, 2 szafy do rzeczy, 4 mtr. drzewa opałowego, maszy­
na do szycia, szafonierka, 14 stołów, 90 krzeseł, gra­
mofon. 40 butelek wódek.

Dnia 15 lutego 1932 —- o godzinie 10-tej w przed Bu- 
dziszem w Chłapowie: 2 półki, towar kolonjalao-spo­
żywczy, cukierki i t. p., 6tół sklepowy.

Przedmioty powyższe obejżeć można na miejscu 
sprzedaży na pół godziny przed rozpoczęciem licytacji 
i zostaną sprzedane najwięcej dającemu za gotówkę. 
605 Urząd Skarbowy w Pucku.

iwiTcii
PRZETARG PRZYMUSOWY

W sobotę, dnia 30 stycznia rb. o godz. 11-tej sprze­
dawać będę w Świeciu za natychmiastową zapłatą na­
stępujące przedmioty: większą ilość żelastwa, większą 
ilość garnków kamiennych, łańcuchów, wideł, kręgi; 
wiader, kluczy, gweździ, świderków, imbryków, klame­
rek, muterek, kosów, zamków i dużo sprzętów kuchen­
nych. Zbiórka licytantów ul. Klasztorna. W interesie 
masy upadłościowej Maciejewski. 602.

Redwanz, kom. sąd. w Świeciu.

Rej. 4802—4852/32.
PRZETARG PRZYMUSOWY

W poniedziałek, dnia 1 lutego 1932 r. o godz. 2 po­
południu sprzedam publicznie u p. Stanisława Gutor- 
skiego w Jaksicach, najwięcej dającemu przy natych­
miastowej zapłacie: 2 maciory, 9 prosiąt, 10 świń, 1 źre­
baka, 5 jałowic, 200 ctr. pszenicy, 100 ctr. jęczmienia, 
kartofle z 4 mórg. 615

Janicki, kom. sąd. w Inowrocławiu.
<

Zanim 
kupisz nowe, zajdź do 
„Okazjopolu" obejrzeć uży­
wane jadalnie sypialnie, po* 
jedyńcze meble jak łóżka, 
stoły, szafy, lustra, rowery- 
maszyny do szycia, patefo- 
ny, siodła oficerskie przepi­
sów* e, elektrolusy do odku* 
rzania, futra męskie i dam, 
skiejaknowe, płaszcze, ubra­
nia, obuwie, powózka paro« 
konna, sortownice do kaszy, 
teodolit uniwersalny, opało* 
graf oraz wszelkie używane 
rzeczy za bezcen.

„OkazjopoM*
Grudziądz, Plac 23 Stycznia 
28 (dawn. nr., 14) w pod* 

wórzu. 347

Okazja 
Sprzeda)« korzystnie; 
gabinet męski dębowy, (bi- 
bljóteka. biurko i fotel) sy- 
piąlkę dębową, i orzechową 
kompletne, oddzielnie: sza­
fy, bieliźniarki, łóżka, stoły, 
kanapy, leżanki, fotele, za» 
stawę stołową na IZ i t> ośób, 
wirówki do mleka, maszynę, 
do prania, maszyny do szy« 
cia, rowery, zegary, obrazy, 
garderobę męską, damską, 
obuwie męskie, damskie ■ 
dziecięce oraz wicie innych 

rzeczy.
Sklep Okazyjny 

Grudziądz, ul Narutowicza 
15. P2|._____________ 447

Trumny
,• poleca

Ł. Słowtftski. 
loruń, św. Ducha 6, lewa 
strona, bliżej Wisły. 344

REPERTUAR

TEATRU TORUŃSKIEGO
W czwartek, dn. 28 bm. 

o godz. 2o»tej
„Awantura 

w ra|u“ 
Farsa w 3«ch akt. F. 
Arnolda i E. Bacha.

W piątek dnia 29 bm. 
o godz. 20«tCj 

Przedstawienie zakupio» 
ne przez kolejowców 

„Panna młoda 
z dachu *

Komedja w 3 aktach 
Middletonu i S. Olivier.a

W sobotę dnia 30 bm. 
o godz. 16-tei specjalne 
przedstawienie dla mło­

dzieży szkolnej
„Carewicz**

Dramat dworski w. 3 akt. 
G. Zapolskiej 

(ceny najniższe)

W sobotę, dnia 30 bm. 
o godz. 204ej

„AWANTURA 
W RAJE ' 

Farsa w 3 akt. Arnolda 
i E. Bacha.

W niedzielę dn. 3i*bm. 
o godz. ióatej

„Panna inloiła 
. z ilocluT’

Komedja w 3 akt. G. 
Middletona i S. Ołivier‘a

(ceny zniżone)

W niedz clę dn. 31 bm. 
o godz. so-tej.

Prćmjcra

komedja w 3 aktachD. Nłcodemi'egD
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<* osíoÉsaiej chwili
W stalowej trumnie na dnie oceanu 

angiclsliicj ludzi podwodnej „1*1. 2.‘‘
OBAWA O ŻYCIE ZAŁOGI ROŚNIE Z 

GODZINY NA GODZINĘ. Ponadto łódź 
podwodna ,,M, 2“ należy do jednej z naj­
większych i najcięższych łodzi podwodnych 
której wydobycie na powierzchnię morza 
według opinji fachowców będzie bardzo tru 
dne.

Londyn, 28.1. (PAT.). Admiralicja donosi, 
że łódź podwodna „M. 2" która pogrążyła się 
wczoraj rano o godz. 10,30, nie dała potem ża­
dnego znaku życia. Kontrtorpedowce i łodzie 
podwodne prowadzą energiczne poszukiwania, 
do których przyłączyła się następnie flotyla 
poławiaczy min. Inne łodzie podwodne, które 
wspólnie z łodzią „M. 2“ prowadziły ćwiczenia, 
powróciły do swej bazy po południu.

Londyn, 28. 1. (PAT.), Łódź podwodna 
„M. 2" posiada załogę, złożoną z 6 oficerów 
i 40 marynarzy. Łódź zaopatrzona jest w przy­
rządy ratownicze, pozwalające członkom załogi 
wypłynąć pojedynczo na powierzchnię wody. 
Łódź może pozostawać pogrążona w wodzie 
przez 48 godzin.

Londyn, 28. L (PAT.). Admiralicja donosi 
o godz. 0,40, źe w odległości 3 mil na zachód 
od Portandhill dostrzeżono przedmiot, który 
według przypuszczeń może być łodzią podwo­
dną „M. 2".

Londyn, 28, 1. (PAT). O godz. 13,30 ad­
miralicja brytyjska poinformowana kore­
spondenta polskiej agencji Telegraficznej 
w Londynie, źe wszelkie pogłoski prasy o 
znalezieniu jakoby miejsca na dnie 
morskiem, gdzie leży łódź podwodna „M. 
2“ są nieprawdziwe. Dotąd na ślad łodzi 
„M. 2“ nie natrafiono. Poszukiwania trwa 
ją i są prowadzone przez 18 jedwostek, w 
lem torpedowce, krążowniki, łodzie podwo 
dne i specjalne barki do wyciągania cięża­
rów z dna morskiego. Ustalenie, gdzie się 
znajduje łódź podwodna „M. 2“ jest bardzo

Dwai konsulowi« 
w Województwie

W zastępstwie p. Wojewody Pomor­
skiego przyjął p, wicewojewoda dr, Sey- 
dlitz w dn, 26 bm, p. J, Winninga wice kon­
sula^ brytyjskiego z Bydgoszczy, który z|o 
żył p. Wojewodzie wizytę, a dnia 27 bm. p. 
dr. Pochhammera — konsula niemieckiego 
w Torun:u.

21 tyslecit złotych 
ukradli ołtw^epolsny ^kdtb- nlcy” Bratniaka

(o) Warszawa, 28. 1. (Tel. wł.). Wczoraj 
w drugim dniu posiedzenia sądu koleżeńskiego 
w sprawie nadużyć w Bratniej Pomocy poli­
techniki warszawskiej ustalono, iż suma nad­
użyć wynosi 21.000 zł. Obrady sądu jeszcze 
się nie zakończyły.

Kierownik Uasu 
Stcfczyka w Luzinie 

fałszerzem 1 defraudantem
Z polecenia sędziego śledczego przy Sądzie 

Grodzkim w Wejherowie został aresztowany 
kierownik „Kasy Stefczyka“ — Jaszka Jan, 
zam. w Luzinie, pow. morski, za sfałszowanie 
10 weksli oraz apraeniewierzenie sumy około 
25.000 zł. na szkodę tej kasy.

Dalsze dochodzenia w tej sprawie prowadzi 
sędzia śledczy w Wejherowie.

W „szarym domu“
Londyn, 28.1, (PAT.). Stan sprawy w wię- 

sieniu w D&rtmoore jest w dalszym ciągu nie­
pewny. Liczba dozorców więziennych powięk­
szona została o 100 osób. Zaopatrzono ich w 
rewolwery. Nawet wojsko otoczyło więzienie 
kordonem.

Okazuje się obecnie, że w czasie rozruchów 
więźniowie skradli z biura administracyjnego 
wielki klucz, otwierający bramę więzienną. 
Wszelkie poszukiwania tego klucza pozostały 
narazie bezowocne, dlatego też brama więzien­
na jefit silnie strzeżona w dzień i w nocy.

utrudnione z powodu burzliwego morza, 
które nurkom utrudnia zejście na dno mor 
skie. Próby, czynione przy pomocy hydro- 
fonu, aby nawiązać kontakt słuchowy z za 
topioną łodzią nie dały rezultatu, z czego 
wyciągany jest wniosek, że maszyny łodzi 
„M, 2“ nie funkcjonują.

Ifiędzynarodowa Izba Handlowa 
odrzuca tezę niemiecka

Faryż, 28. 1. (PAT.). Onegdaj obradowała 
międzynarodowa izba handlowa pod przewo­
dnictwem wiccguberuatora banku angielskiego 
sir Andersona. Na porządku dziennym była 
sprawa uregulowania kwestji reparacyj i dłu­
gów wojennych.

Polskę reprezentował p. Janusz Żółtowski.

Zebranie zwołane było na żądanie Niemiec. 
Izba wystąpiła z apelem do rządów i między­
narodowych sfer celem poparcia tezy zniesie­
nia rcparacyj. Dzięki bardzo silnej obronie 
delegatów Francji i Bclgji i pnzy poparciu 
przedstawicieli Czechosłowacji i Polski wnio­

sek niemiecko-angielski upadł.

Rewolucja w San Salvador 
uśmierzona

Tegucigalpa (Honduras), 28. 1, (PAT). 
Zaciekła wałka między wojskami rządowe­
mu a zbuntowanymi komunistami toczy się 
dalej. Według doniesień z San Salvador, 
walki rozpoczęte przed dwoma dniami w o- 
kolicy Santana trwały do dnia wczorajsze­
go. Powstańcy mieli zająć miasta La Liber 
tad ł Sonsonate, Pomniejsze- walki miały

Obwini przgiHiiowuią stę do zadornlC1 
da Klaipeda

Berlin, 28, 1. (PAT), Prasa niemiecka 
w alarmujących depeszach z Kłajpedy do­
nosi o przygotowaniu nacjonalistów litew­
skich do zamachu stanu na autonomję ekrę 
ku kłajpedzkiego. Litewskie koła nacjona­
listyczne zupełnie jawnie przyznają, iż po 
zakończeniu sesji genewskiej ma być doko 
nany zamach stanu, zmierzający do obale­
nia statutu kłajpedzkiego.

Miarodajne sfery Kłajpedy uważają za
——— ■

Proces o zajSdc w Jedwabnie 
nlCSłSOfBCZOlBOS^

żonych, ponieważ jego zdaniem nie zachodzi 
obawa ucieczki i zaciemnienia sprawy. Jutro 
zeznawać będą starosta powiatu niborskiego 
oraz prawdopodobnie znany hakaty sta Maksy­
milian Worgitski, wezwany jako rzeczoznawca 
w sprawach mniejszościowych.

Nibork, 28. 1. (PAT.). Proces o zajścia w 
Jedwabnie postępuje niezwykle powoli na­
przód. W dalszym ciągu przesłuchano świad­
ków, powołanych przez obronę. Świadkowie ci 
mało wnieśli nowego do rozprawy. Na wniosek 
obrony sąd zwolnił z aresztu 5 głównych oskar-

Esn

O tyOowsta naiwności... 
Cacants knieres wyznawców cadylta

(o) Warszawa, 28, 1. (tel. wł.). Małe miaste 
czko Korzec było widownią niezwykle zabaw 
nego wypadku. Do miasteczka przybyło furman 
ką dwóch okazale ubranych żydów. Furmanka 
ciągnęła pogruchotanego Forda,

Żydzi, zajechawszy do zajazdu, zaczęli opo 
wiadać, że są szamesami cadyka Altera z Gór­
nej Kalwarji i że pod wpływem wezwania cady 
ka postanowili zbudować w miasteczku schro­
nisko dla starców i w tym celu chcą sprzedać

(o) Warszawa, 28. 1, (teL wł,). Wczoraj na 
małym dziedzińcu przy starym kościele 00. 
Bernardynów na Przedmieściu Krakowskiem ba 
wiło 6ię kilku chłopców. Jeden z nich 12-letni 
Abramowski zaproponował swym kolegom, aby 
zwiedzić dzwonnicę. Chłopcy dostali się do ko 
ściola przez niezamknięte drzwi i wspięli na

IBK2S9B
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miejsce również w pobliżu stolicy. Woj­
ska rządowe wzdęły podobno do niewoli wie 
lu jeńców.

Nowy Jork, 28, 1. (PAT). Dzięki bardzo 
ostrym środkom zastosowanym przez wła­
dze wojskowe udało się opanować w San 
Salvador rozruchy komunistyczne.

konieczne zwrócić się do Rady Ligi z ape 
lem, aby pod grozą represji skłoniła rząd 
litewski do respektowania konwencji kłaj- 
pedzkiej.

Dzienniki niemieckie apelują do rządu 
Rzeszy, ażeby ze swej strony wywarł na­
cisk na rząd litewski w kierunku powstrzy 
mania go od zamachu na autonomję kłaj- 
pedzką.

samochód. Za samochód zapłacono w przeciągu 
kilku godzin 27,000 zł., a sam samochód roz­
szarpano na kawałki, gdyż według wierzeń cha- 
sydów, sprzęt, należący do cadyka przynosi 
szczęście. Cała sprawa byłaby się udała, gdy­
by nie pomysł jednego z obywateli Korca, li­
da! się on do Równego, gdzie się dowiedział, 
że dnia poprzedniego pewien handlarz starem 
żelazem sprzedał owym żydom za bezcen sta­
ry pogruchotany samochód.

-------------------------- i i 1111—M—r i nmw i------------------- --- -

1. wgsobiel wieży na brak ulicy
szczyt 5-ciopiętrowej wieży. Mały Abramowski 
chcąc zaimponować kolegom swoją brawurę, 
wspiął się na sam szczyt wieży. W pewnej chwi 
li stracił równowagę i runął z wysokości 5 pię 
ter na bruk. Chłopca w stanie bardzo ciężkim 
odwieziono do szpitala.

Rada ministrów
Warszawa, ¿8. 1, (PAT). Wczoraj pod 

przewodnictwem p, premjera Prystora od­
było się posiedzenie Rady Ministrów na któ 
rem załatwiono szereg spraw bieżących.

raalu fuż dosyć Hitlera 
Burzowe rtcsnonsłracgc nrzed mlcszrkasaicm wodzo narodowych socśalftsiOw

Berlin, 28.1. (PAT.). „Berliuer Tageblatt" 
donosi z Dusseldorfu, że doszło tam wczoraj 
z okazji przybycia Hitlera do burzliwych de- 
monstracyj przed hotelem, w którym zamiesz­
kał przywódca narodowych socjalistów Hitler. 
Policja pałkami gumowemi musiała rozpędzić 
tłum demonstrantów, atakujących wejście do 
hotelu.

»i
Przesilenie gabinetowe 

w Austrii
Wiedeń, 28, 1, (PAT). Wczoraj po poł. 

gabinet Burescha podał się do dymisji. Jak 
podają koła parlamentarne, powodem dy­
misji miały być fermenty w łonie stron, 
chrześcijańsko-społecznego, a następnie 
nie uregulowany stosunek w łonie większo 
ści rządowej.

Prezydent powierzył Bureschowi misję 
tworzenia nowego gabinetu parlamentarne 
go. Mają być podjęte natychmiast rokowa­
nia celem szybkiego zażegnania przesilenia.

Popioły Blasco Ibanrza 
wracała pod oiczysfc niebo 

Hiszpanii
Paryż, 28, 1. (PAT), Wczoraj przybył z 

Hiszpanji do Mentony prezydent mćasta 
Walencji w towarzystwie 11 radnych tego 
miasta celem przeniesienia do Hiszpanji po 
piołów słynnego pisarza hiszpańskiego Bla 
sco Ibaneza.
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Szaliapin wraca do Pluskwy : afemi 
Moskwa, 28. 1. (PAT.). Według krążących 

tu pogłosek, w tych dniach ma powrócić do 
Moskwy słynny śpiewak rosyjski Szaljapin 
Wyraził on podobno skruchę wobec władz so 
wieckich, co umożliwia mu uzyskanie pozwole­
nia na stałe osiedlenie się w ZSRR.

O5O milionów franków 
straciła Belgia

Bruksela, 28. 1. (PAT.). Na posiedzeniu 
parlamentu stwierdzono, żc Belgja straciła na 
spadku fiuita angielskiego 650 miljonów fran­
ków. Poprzednio przypuszczano, iż kraj ni® 
poniósł żadnej straty.

Potomek napoleoftslcicgo 
Pflurato przgfcetfzic 

«£<> Warszawy
(o) Warszawa, 28. 1, (tel, wł.), Wkrótce 

ma przybyć do Warszawy Achilles Murat, 
potomek w prostej linji bohatera napoleoń­
skiego, wraz ze swoją małżonką, 'która wy­
głosi odczyt o „Czarach Indochin".

Oboje będą gośćmi ambasadora Francji 
Laroohe‘a.

llB»^orla cywilizacji siwrotyi- 
w języku francuskim

Znakomite dzieło prof,. T. Zielińskiego 
p. t. „Historja cywilizacji starożytnej" zo­
stało wydane w tłumaczeniu fraucuslcem 
pp. A, Fichelle i St. Reizler p-rzez księgar­
nię Payot, Editeur. O pracy prof, Zieliń* 
skego wyraża opinję miesięcznik paryski 
„Le Mois", iż jest to „znakomite dzieło je­
dnego z największych i najlepszych znaw­
ców świata starożytnego, który ze względu 
na swoje zasługi naukowe figurował na Li­
ście kandydatów do nagrody Nobla, Prof. 
Zieliński traktuje przedmiot swych studjów, 
historję religji, z niezwykłem poczuciem 
krytycyzmu, zrozumieniem głębokiem i 
wczuciem się w tajniki uczuć religijnych, 
któreby można nazwać kultem objektyw- 
nym".

Ogtoszanla; wiersz milim. na stronie 7-lamewei . . 0.25 zl 
w teksie ne pierwszej stronie................................... . j 50
na drugiej i trzeciej stronie 1 zl — w teksie . ¿60 zl
Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie.
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25J zniżki, komunikaty 50 gr.
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki 
W Gdańsku za wiersze m/m na stronie 7-tamowej.......................15 fen.
Drobne'za słowo 5 fen, L tytułowe . . .’ . . 10 fen
Przy sędowam ściąganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw 
spornych właściwe są Sądy w Toruniu. Za terminowy druk przepisane 
miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada.
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Redaktor odpowiedzialny Wacław Górnicki w 'łoruniu, Bydgoska 37
Rea. odpowiedzialny na Bydgoszcz Józef Dobrostańskt Mostowa 6 

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W, M. Gdańska Wł. Cieszyński 
Gdańsk, Stadtgraben 6

Redaktor odpowiedz, na Gdynie Henryk Tetzlaff, Gdynia, Grabówek 
Redaktor odpowiedzialny na Inowrocław, Józef Dąbrowski 

Inowrocław u i. Poznańska 65
Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Józef Stanach, Rynek 10/11. 

Ha ogłoszeńia odpowiada administracja 
wydawnictwo) „Dzień Pomorski", . Dzień Bydgoski," ..Gazeta Morska' 

„Dzień Grudziądzki". „Dzień Kaszubski", 
„Dzień Kujawski"

Nakładem i czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A. 
w 'loruihu

Abonament miesięczny wynosi
w ekspedycji miejscowych agencjach . .................................3—zl
z odnoszeniem do domu w Toruniu . . .... 3.40 zi
orzez pocztę z odnoszeniem ......... . 3.36 z*
pod opaską...................................................................................  . 4.50 t)
w Gdańsku przez pocztę . . 2.50 gd przez chłopca.................. 2.30 zi
z odbieraniem w administracji wprost gd 2. zagranicą 4 gd . . 7.— zi 
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w za­
kładzie strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pisma 
P. * E-N.,U M E R RT fi .,DNin KUJAWSKIEGO" miesięcznie w admini­
stracji 2.70 zł — na pocztach już z odnoszeniem kwartalni« 9,27 zł 

miesięcznie j.09 zł
•
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